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Brak praktykantów sądowych. 


Zaledwie kilka dni minęło, jak w artykułach 
naszych o niezależności sędziego podnieśliśmy 
potrzebę polepszenia bytu urzędników sędziow- 
skich, a już dziś musimy powrócić do tego sa- 
mega przedmiotu. Po raz drugi wyszło bowiem 
na jaw zjawisko, które zawiera bardzo poważną 
przestrogę i powinno naglić do pospiechu. Po 
okręgu sądu apelacyjnego w Gracu, w którym 
okazał się tak wielki brak praktykantów sądo- 
wych, że musiano uwolnić od obowiązku wyka- 
zywania się trzecim egzaminem rządowym i po- 
stanowiono przyjmować na praktykę kandydatów 
posiadających tylko dwa egzaminy, przyszła kolej 
na sądy wiedeńskie, gdzie również musiano z po- 
wodu braku praktykantów uczynić taki sam wy- 
jątek od ogólnej normy. Fakta te nie pozostaną 
prawdopodobnie odosobnione i brak młodzieży 
prawniczej, poświęcającej się zawodowi sędziow- 
skiemu, zmusi zapewne wszędzie rząd do przyj- 
mowania takich kandydatów, którzy nie złożyli 
jeszcze trzeciego egzaminu. 

W tem ułatwieniu nie ma nic, coby zagrażało 
wymiarowi sprawiedliwości. Młodzież wyjdzie na 
niem dobrze, bo ponieważ czas praktyki wlicza 
się do lat służby, przeto młodzież prawnicza prę- 
dzej będzie się mogła posuwać i po przej 
ściu szczebli sądowych, prędzej doczeka się eme- 
rytury. To zaś, że kandydaci do wrzędu sędziow- 
skiego zamiest=v= trzema | ToT eTR. praktyke 
z dwoma egzaminami, nie wpłynie wcale na ja- 
kość ich pracy. — W faktach powyższych prze- 
rażają więc nie ułatwienia, ale brak młodzieży 
prawniczej, szukającej pomieszczenia w sądach. 

Im mniej prawników garnąć się będzie do te- 
go tak szezytnego, a tak trudnego zawodu, tem 
trudniej będzie wybierać wśród nich jednostki 
zdolniejsze, gorliwsze i uczciwsze, 8 brak sił do 
załatwiania czynności zmusi przyjmować z otwar- 
temi rękami i posuwać coraz wyżej każde indy- 
widuum, które się zgłosi, bez względu na jego 
wartość, choćby jego wiademości, pilność, a co 
najważniejsza charakter wiele, bardzo wiele po- 
zostawiały do życzenia. w tem leży właśnie nie- 
hezpieczeństwo i to grożne dla wymiaru sprą 
wiedliwości, a więc i dla całego społeczeństwa. 
Brak kandydatów na urząd sędziego może p 
wiem obniżyć bardzo a bardzo poziom miezy'ko 
wykształcenia, ale nawet moralności W g 8¢7 
dziowskim, a naturalnem następstwem takiego 


1 złr. 30 ct. 
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obniżenia będzie, że wymiar sprawiedliwości pój- 
dzie zupełnie błędnemi drogami, a może nawet 
bozdrożami. 

Młodzieży poświęcającej się nauce prawa nie 
brak jednak. Liczba uczniów na wydziałach pra- 
wa jest bardzo znaczną, a w stosunku do lat, 
w których z powodu braku praktykantów musia- 
no uciekać się dawno temu do takiego samego 
środka, wzrosła ogromnie. Wszędzie też garnie 
się młodzież prawnicza i zapełnia zawody i urzę- 
dy, które niedawno jeszcze nie mogły zwabić do 
siebie młodzieży, posiadającej wykształcenie pra- 
wnicze. Młodzież uczęszczująca na uniwersytet, 
z małemi wyjątkami, nie posiada jednak na to 
środków, aby po ukończeniu studyów lata całe 
wyczekiwać na tak skromne utrzymanie, jakie 
dają adjuta sądowe i z tych stypendyów Żyć 
znowu długie lata. Niedziw więc, że szuka utrzy- 
mania gdzieindziej, gdzie otrzymać je może zna- 
cznie wcześniej i na razie przynajmniej znacznie 
wydatniejsze. Nie dziw, że nie mając widoków 
w karyerze sądowej, opuszczają praktykę, skoro 
mogą przenieść się do innego zawodu, przedsta- 
wiającego lepsze widoki. Brakowi praktykantów 
sądowych nie zapobieży się zatem takiemi środ- 
kami, jak uwolnienie od wykazywania się trze- 
cim egzaminem rządowym, ale potrzeba złemu 
zaradzić w sposób bardziej zasadniczy. Nie ma 
rady— nie chąc narazić się na konsekwencye bra- 
ku kandydatów na urząd sędziowski, — musi £aresz- 
cie państwo znieść bezpłatność praktyki i aus- 
kultantury i zdobyć się na wyznaczenie fundu- 
szów, któreby każdemu praktykantowi zapewniały 
od pierwszej chwili wstąpienia do sądu godziwe 
utrzymanie. Potrzeba polepszyć byt urzędników 
sędziowskich i uwolnić ich od troski o jutro. Te 
pierwsze fakta, ostrzegające o zbliżającem się 
niebezpieczeństwie, nie mogą i nie powinny 
przejść niepostrzeżenie i nie skłonić do Żżywszej 
akcyi około polepszenia bytu praktykantów i u- 
rzędników sędziowskich. 
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Kuróspondencya „Nowej Raformy. 


Kielce, 28 sierpnia. 

Jak wam poprzednio doniosłem. nad granicą 
austryachą cholera najsilniej najpierw wy- 
buchła w Słomnikaeh, bo też i teren zastała 
tu uajkorzystniejszy: brud i nędza na każdym 
kroku, co nawiasowo powiedzieć można o wszy- 
stkich mniejszych, zwłaszcza od sieci kolejowej 
odległych miastach Królestwa Polskiego. Wobee 
rozwijającej się z dniem każdym coraz silniej e- 
pidemii, rząd rosyjski rozwinął całą swą działa]- 
ność i trzeba przyznać, że robi wiele, aby jej 
przeciwdziałać : rozsyła druki, ostrzeżenia, zaopa- 
truje gminy w apteki, nakazuje porządki (na pa- 
pierze) zwołuje częste, aż nadto częste posiadze- 
nia komisyj sanitarnych miejskich i wiejskich, 
ale, niestety, epidemii wcale to nie zmniejsza, a 
natomiast pociąga za sobą stratę czasu, jak obe- 
cnie, w czasie zbiorów, nader dotkliwą i stratę 
pieniędzy, ściąganych potem z mieszkańców. Głó- 
wnej wszakże przyczyny owej kolebki zarazy, tj. 


nie usunąć. a wina za upadek miast spada w 
pierwszej linii na niedbałe i zdemoralizowane 
czynownictwo rosyjskie. 

Jak przed epidemią, tak i w czasie niej mia- 
sta pozostały jednakowo brudne, teraz nawet w 
stopniu jeszeze większym, z powodu ogólnej apa- 
tyi i bezsilności wobec epidemii, Fa też aby Za- 
raze z miast wypędzić, trzebaby je chyba naj- 
pierw spalić, a potem porządnie „4 nowo odbu- 
dować.. Do zarażonego miasta zjeżdża naczelnik 
powiatu z pensyą 20 rubli dziennie, czasem gu- 
bernaior z dyetą 60 rubli... i nakazuje porządki. 
Początkowo ludność mniemała, że ci panowie są 
w stanie „zakazać cholerę*, bo przecież „Moskal 
z djabłem trzyma spółkę“... ale od czasu jak w 
Miechowie zapadł na cholerę naczelnik powiatu, 
Michajłow — i w władzę ich ludność straciła 
wiarę z kretesem. 

Otóż gdy w Słomnikach wybuchła cholera, za- 
pełniła ofiarami szpitale, ementarze, i trwała kil- 
ka tygodni (lipiec, sierpień), a jeszcze się wle- 
cze. Wobec grozy śmierci i strachu panieznego, 
zamilkł tam nawet chwilowa antagonizm między 
żydami a katolikami i jedni z drugimi dzielili się 
chlebem. którego brak się okazał choć było za 
co kupić! W  Słomnikach dotychczas sklepy 
wszystkie pozamykane, handel i przemysł ustał 
nawet przestano piee chleb., w końcu wybuchł 
w tem mieście pożar i spalił 8 domostw. : 

Z Słomnik przeniosła się epidemia do Dzia- 
łoszye; rozsadnikami jej są: woda i Żydzi 
którzy z zakażonego miejsca uciekają brykami 
dniem 1 nocą, rzucając wszystko i rozwożą ją po 
całym kraju. W Działoszycach, mieście o 8000 
ludności, z czego 87% żydów (jest ich przeszło 
6000), tajono epidemi$* przez długi czas, aż osta- 
teeznie rozwinęła się w całej sile, gdyż były 
dnie, w które przeszło sto osób dzien- 
nie zapadało. Zydzi w krzyk i lament! Otwo- 
rzono l, potem 2, teraz 3 szpitale... epidemia 
zwolniła. W ostatnich wszakże czasach, wskutek 
zobojętnienia mieszkańców i zaniedbywania prze- 
pisów sauftaruych, spotęgowała się na nowo. Lu- 
dność koczowału za miastem, mając za zasłonę 
od deszczu i wiatru kawałek płótna lub kilka de- 
sek nad głową: w polu gotują — wogóle wszy- 
scy żyją, jak chcą i mogą chorują i umierają 
gdzie ich choroba z nóg meweli mało kto się 
0 (9. Iroszezy -— a .rząda mte„.-piły stylke 0 za- 
dosćuezymieule formie. [30 i jakże może byż ina- 
czej? W _ Działoszycach wszystkie sklepy zam- 
knięte, na ulicy ani żywego ducha, oprócz nie- 
sionych chorych i nieboszczyków. Bogatym ucie- 
kającym zastępowała biedna ludność drogę i nie 
puszczała bez okupu. Ogólna nędza wzrosła do 
najwyższego stopnia. Weseła żydowskie, odpra- 
wiane na „Kirkutach* też nie pomogły, na do- 
bę umierało czasem przeszło 20 osób. 

Z Działoszyce objęła epidemia Skalbmierz i 
Pińczów; z Słomnik poszła do Miechowa, a 
z miast rozlała się na gminy i nie prędko usta- 
nie, bo wody zakażone. 

„Wsie dotknięte cholerą przedstawiają smutny 
widok. Domy tam świecą pustkami, mieszkańcy 
żyją pod gołe niebem; dom zaś z pierwszym 
chorym we wsi zamienia się na Szpital. Bywają 
wypadki w czasie nabożeńsuwa W kościele. Przez 
wsie nieobjęte zarazą, chłopi kijami bronią przy- 


niechlujstwa i brudu zastarzałego, nie są w "JUZ 


Rzeszów, 23 sierpnia. 


Największą trudność sprawiało zakontraktowa- 


Nietylko ciekawą, ale niepospolicie ważną wia: | nie uprawy dostatecznej ilości buraków. Obywa- 


domość mam do zanotowania. Oto po niemałych 
zachodach i zabiegach — po zwalczeniu wielu 
trudności udało się nareszcie utworzyć „Towa- 
rzystwo akcyjne cukrowni w Gali- 
cyi“ *) Tak opiewa firma Towarzystwa zawią- 
zanego — a w tem brzmieniu firmy zawarty 
jest zakres, nieograniczający się na jednę cukro- 
wnię. lecz na więcej, jakie z czasem Towarzy- 
stwo utworzyć zdoła. Tymczasem ma stanąć je- 
dna cukrownia w Przeworsku. 

Inicyatywa wyszła od księcia Lubomirskiego, 


on dokładał może najwięcej starań. Jednak wy- 


bór miejsca na cukrownię nie z tego powodu 
wynika, — bynajmniej, lecz z tego, że właśnie 


w Przeworsku było miejsce pod każdym wzglę- 


dem najdogodniejsze, bo okolica najbliższa może 


dostarczyć stosunkowo największą ilość buraków, 
tuż przy 
kolei, jest dostępne, ma wodę i t. p. Niemało 
książę Witołd Czartoryski 


a miejsce na fabrykę. przeznaczone 


zabiegów dołożył 


tele sąsiedni, nawet sami akcyonaryusze, nie byli 
wcale skorzy do zawarcia umów na uprawę 
w większych rozmiarach. 

W tem tkwiła może największa trudność, ale 
Ją pokonano. Skoro fabryka stanie i okoliczni 
ziemianie ułożą sobie porządek płodozmianu i 
włożą się w nowy tryb gospodarstwa, pójdzie 
rzecz gładko i nie braknie takich, którzy sami będą 
się zgłaszać z ofertami uprawy buraków; nawet 
chłopi poznają korzyści i nieomieszkają wziąć się 
do tej uprawy. Jeżeli początek się powiedzie, — 
a nie wątpimy, że tak będzie, — wówczas fa- 
bryka wkrótce rozszerzy się do podwójnych roz- 
miarów. 

Budowa fabryki ma się rozpocząć już wkrótce, 
aby na przyszły rok rozpocząć pierwszą kam- 
panię. 

(Ta projektowanaj cukrownia wyrabiać będzie 
tylko mączkę, jak i Tłumacka i Sędziszowska). 


z Pełkiń pod Jarosławiem, p. Federowicz Adam 
starosta z Rzeszowa, posiadacz majątku w Jaro- 
sławskiem — i inni obywatele z okolicy. Robio- 
no rzecz powoli, ale wytrwale, nie zrażając się 
przeciwnościami, najpierw w małem kółku, po- 
tem w większem, aż nareszcie dopięto celu dnia 
21 b. m na zgromadzeniu w Rzeszowie, gdzie 
się jako Towarzystwo ukonstytuowano. Ważnej 
pomocy użyczyło Poznańskie nie tyle przez do- 
starczenie także pieniędzy, jak raczej przez radę 
fachową kilku rzeczoznawców. 

Kapitał zakładowy na razie subskrybowany wy- 
nosi 800.000; według statutu Towarzystwo ma 
prawo powiększyć go do 2 mil. Z Poznańskiego 
subskrybowano razem 150.000 złr. 

Fabryka jest tak projektowana, iż ma wyrabiać 
dziennie po 7.000 ctm. metr. buraków przez 
zwykły czas kampanii cukrownianej, ale da się 
rozszerzyć przez dodanie aparatów tak, aby mo- 
gła przerabiać po 14.000 ctn. metr. bez rozsze- 
rzania budynków. Projekt zatem zakrojony na 
wielkie rozmiary. 6 

Ukonstytuowano się tak: Na prezesa Rady 
nadzorczej wybrano księcia Lubomirskiego, na 
zastępcę p. Józefa Grabskiego z Poznańskiego, 
na, sekretarza księcia Witołda Czartoryskiego, na 
członków pb. Faderowicza Adama i hrabiego 


Z wystawy krajowej. 


(Łowieciwo.) 

(W. Dbr.) Tuż obok leśnictwa, pod jednym 
dachem, a w bratniej z niem zgodzie, pomieściło 
się łowiectwo nasze. Pośrodku sali wznosi się 
cis, na którego dziś uschłej i skurezonej koronie, 
sit venia verbis, 800 lat „zdrzemało*, który więc 
musiał widzieć niejeden z tych łowów, co to w 
nich nieraz życie w grę się stawiało dla zadość- 
uczynienia potrzebie rycerskiej krwi. O gaiązki 
jego musiała się roztrącić niejedna pieśń treum- 
fu, ktorą wygrywały myśliwskie rogi, a z «he 
powtarzały „dębom dęhy, bukom buki“, 

Godnem przypomnieniem owych czasów jest 
obecna wystawa łowiecka. Jest ona, jakby to po- 
wiedzieć, w dobrym stylu. Wszędzie. gdzie się 
spojrzy, okazy grubego zwierza. D:obiazg, jak 
jeden czy dwa zające i kilka lisów, znajduje się 
tu niby tylko na okaz, tylko dla uzupełnienia 
obrazu stanu zwierza w naszych lasach. 

Myśliwstwo więc u nas nie straciło jeszcze 
cech rycerskiej rozrywki, ale z potrzeby stało się 
7 przyjemnością, zdobną urokiem wspomnieć” akie 
Stanisiawa: Stadmekiege 4 Kresowic budzi, mającą w Sobie jakieś romantyczu: iękno. 

Do zarządu wybrani pp.: Józef Walżyk (z Kru- | Bo, jak powiada Spencer w jednym ze swoich 
szwicy), Leon Grabski (z Gniezna), hrabia Jan |szkiców, „taka jest kolej rzeczy, iż to, co w pe- 
Mycielski i p. Oborski. Dwaj pierwsi jako rze-|wnym czasie było użytecznem, w następnej epo- 
czoznawcy mają dać ze swej poręki kierownika |ce staje się ozdobą“, a my zwiedzający wcale nie 
fabryki. Dyrektorowie nie są płatni jako urzędni-| mamy się czego skarżyć na tę „kolej rzeczy“, 
cy, lecz mają pobierać odsetki od czystego, do-|gdyż dzięki jej przepędzone chwile w pawilonie 
chodu, pierwsi dwaj 4°/%, ostatni dwaj 29/,. łowieckim pozostawiają w nas przyje vie, niemal 

Akcyonaryusze obywatele w okolicy, z której | artystyczne uczucie, jakie się ma po © eczytaniu 
można dostarczyć buraków, obowiązani są do-|pełnej malowniczych przygód powieś -loupera, 
starczyć jch z reguły po cenie statutem umówio- | lub rycerskiego romansu Walter Scott... 
nej, od której najwięcej tylko 15'/, można odstą-| Zdawszy sobie w ten sposób sprawę z wraże- 
pić, idąc niżej lub wyżej ceny za normalną|nia, jakie na widzu wywiera pawilon łowiecki i 
uznanej. Być zatem może, że będą musieli sprze- | wystawa łowiecka, możemy przystąpić do rozej- 
dać taniej, niż inni kontraktowi dostawcy, ale za | rzenia się w szczegółach. Łowiectwo na wysta- 
to mogę mieć większą dywidendę. 


fajno 7 


*) W sprawie cukrowni, której założenie wczoraj 


wie nie zamyka się w czterech ścianach jednego 
pawilonu, ale rozrzucone jest także po innych 
i wszędzie niemal, gdzie są wystawione okazy 


już zaznaczyliśmy, otrzymujemy następujące dokładne |z lasów naszych, znalazły się trofea myśliwskie, 


informacye. (Przyp. Red.) 


rogi sarnie i jelenie, skóry i wypchane okazy 
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WARSZAWA 


w 1794. roku. 


38 (Ciąg dalszy.) 


Oswobodzona Warszawa. 


Wstrzymujemy się od uwag i poglądów — 
w myśli. że same czyny i własne słowa działa- 
jących głównie osób — najlepiej i najdokładniej 
odtworzą nam, zaiste największy w dziejach Pol- 
ski ostatni rok Rzeczypospolitej, rozpoczynający 
stuletnią powstańczą walkę o byt narodowy. 

Kościuszko był tem ogniwem, co połączyło 
m sobie i przez siebie przeszłość Polski z jej 
przyszłością; — Chc mówić, był ręką Opatrz 
ności, która dźwignęła z upadku moralnego Pol- 
skę, wznosząc jej Sprawę na szczyt najwznioślej- 
szy Spraw ludzkich. | i; | 

Wreszcie nieprzyjaciele sami, mając na celu 
zupełną zagładę Polski i zńiszczenie jej ostate- 
czne, mie mało przyczynili SIĘ do podniesienia 
sprawy polskiej. Prześladowaniem religii, jakoteż 
narodowości polskiej wznieśli sprawę polską tem 
samem jeszcze wyżej, nadając jej znaczenie reli- 
gijno- polityczne, A znieważając 1 gwałcąć w Pol- 
sce prawa ludzkie, sprawili, że sprawa „polska 
już nietylko jest narodową, polityczną I religijną, 
lecz i sprawą ludzkości. 

Wszystko to walce o niepodległość Polski na- 
dało największą doniosłość ; — rozbudziło, rozwi 
nęło i rozpremieniło w patryotach polskich he- 
roizm niezrównany, poświadczony niezliczonemi 
ofiarami bezgranicznej miłości Ojczyzny, — 
ra wprawdzie dla ludzi poziomych i ograniczo- 
nych jest szaleństwem, tak samo jak przez po- 
gaństwo uważany był zapał pierwszych chrześci- 
Jan do męczeństwa — za głupstwo. 

Z tej samej zasady występując i nowa histo- 
ryczna szkoła. niesłusznie przezwana krakowską — 
raczej powinnaby zwać się nową szkołą smor- 
gońską — zarzuca powstańcom, że się pory- 
Wsją z motyką na słońce! 

Na słońce? — nie! bo dla powstańców Mo- 


skwa nie jest słońcem, lecz dla wyrzucenia 
z Polski śmiecia i plugastwa — niewoli, zdrady, 
przekupstwa, demoralizacyi, którą ohydziła Mo- 
skwa Polskę swoim piekielnym wpływem. © 

Wspomnieliśmy już wyżej, że jeszeze w piątek, 
jeszcze przed ostatecznem wypędzeniem Moskali — 
na ratuszu ogłoszono komendantem miasta M o- 
kronowskiego. a prezydentem — Zakr z e 
wskiego iustanowioną „Radę Zastępczą , 
której członkami byli: 1) Zakrzewski Ignacy, 
2) Mokronowski Stanisław, 8) Działyń- 
ski Ksawery, 4) Szydłowski Szymon, 5) 
Wybieki Józef, 6) Aloe Eliasz, 7) Zajączek 
Ignacy, 8) Oiemniewski Andrzej, 9) Ho- 
rain Jan, 10) Rafałowiez Stanisław, 11) 
Makarowicz Franciszek, 12) Wulfers Mi- 
chał, 18) Tykiel Frauciszek, 14) Gautier 
Franciszek, 15) Kiliński Jan. 

Później „Rada“ ta przyjąwszy do swego grona 
więcej członków rczdzieliła się na trzy wy- 
działy. 

I) W wydziale dyplomatycznym: 1) 
Mostowski, 2) Małachowski Jau Nepo- 
mucen, 38) Dzieduszycki, 4) Deboli. 5) 
Działyński Ksawery, 6) Kochanowski, 
7) Aloe (spokrewniony z Potoekimi), 8) W ul- 


fers (później przez też radę aresztowany i w koń- 
cu powieszony). 


Il) W wydziale wojskowym: 1) Mokro- 
dowski, 2) Węgierski, 8) Wybicki, 4) 
Horain (uajzacniejszy i najenergiczniejszy pa- 
tryota), 5) Makarowicz, 6) Tykiel. 

III) W wydziale skarbowym: 1) Zają- 
czek, 2) Ciemniewski, 3) Szydłowski, 


któ-|4) Bafałowicz, 5) Gautier, 6) Kiliń- 


ski. 
Mokronowski Stanisław, 


synowiee Jędrzeja wojewody mazowieckiego, 
jednego z najzaeniejszych ludzi w ostatnich cza- 
sach, urodził się w Bogucicach uczył się w kor- 
pusie kadetów, następnie w Paryżu w szkole 
wojskowej. Za powrotem do kraju wstąpił do 
gwardyi konnej, leez wkrótee odjechał do Pary- 
ża i tam przez dziesięć lat zostawał w pułku 


Royal Allemand i dosłużył się 7 
1788 wrócił do Polski, mianowany wice -bryga- 
dyerem. R. 1792 pod Zieleńcami na czele bry- 
gady rzucił się na lewe skrzydło Moskali i roz- 
bił ich jazdę. Po nastaniu Targowicy z rangą 
generał-norucznika wystąpił z wojska, zostawał 
jednak w Warszawie, mieszkając w swoim demu 
na Krakowskiem Przedmieściu. l 

„ W czasie powstania udał się do króla. chciał 
się przedrzeć do pułku Działyńskiego, ale nie- 
puszezony przez Moskali (obacz wyżej). Razem 
z generałem Byszewskim 0d króla udawał się 
do Igielstroma i kiedy z jego Syrowcem powra- 
cał, od ludu był poturbowany za to, że bronił 
tego Igielstroma (zabitego). Następnie obrany 
komendantem Warszawy z zamku od króla za- 
prowadzony był na ratusz Udziału czynnego 
w powstaniu Żadnego nie miał, tylko wdawał 
się w pertraktacyę z Igielstromem i wstrzymy- 
wał w czasie tych niby układów walkę i dał 
przez to możność (acz niezawodnie nieumyślnie) 
ucieczki Igielstromowi, a kiedy ten uciekł, nie 
ścigał go. Mianowany komendantem Warszawy 1 
potwierdzony przez Kościuszkę, jako „kome n- 
dant siły zbrojnej Ksi Z8- 
wskiego“, gorliwie wziął się do urządzenia 2 
powiększenia wojska. Dnia 15 czerwca odstąpi 
swe komendanctwo generałowi Orłowskiemu 1 
mianowany został dowódcą dywizyi _ i 
batalionów piechoty i 18 szwadronów jazdy. Dnia 
6 sierpnia oddał swą dywizyć księciu Józefowi 
Poniatowskiemu i zamianowany dowódcą całej 
siły zbrojnej na Litwie po Wielhorskim, ck 
podał się był za chorego. Pomimo jednak kilka- 
krotne nalegania i zaklinania *) Kościuszki, żeby 


*) Przytaczamy te kilka słów, bo w nich Ko- 
ściuszko wyraża swą duszę piękną, a także, że 
obwiniają one Mokronowskiego. A A 

6 sierpnia pisze: „Jedź więć przyjacielu, jak 
najprędzej... Spiesz generale ratować tę ważną część 
kraju naszego, odbieraj wcześnie wdzięczność wszyst: 
kich mieszkańców i moją”. © | ; ; 

7. „Lubo wątpić nie możesz, jak miłoby mnie 
widzieć cię z sobą jak najdłużej, wzgląd atoli na 


Księstwa Warszaej 


szefa szwadronu. | spieszył do Wilna — zwłóczył swój odjazd, (eo 


było główną przyczyną upadku Wiina), nie usu- 
na? niedołężnego i podejrzanego generała Chle- 
wińskiego. pomimo że Kościuszko tego usilnie 
żądał (7 i 17 sierpnia) i w końcu 2 września 
pisał: Bój się Boga, daj ordynans, aby Chle- 
wiński jechał do mnie. Zamiast spieszyć do Wil- 
na, zaledwie 20 sierpnia stanął w Prużanach. 
Mając 7.138 piechoty, 1.467 kawaleryi i 36 ar- 
mat, nie nie przedsięwziął ani przeciw Derfelde- 
nowi, ani przeciw Diwonowi i w końcu mając 
do 16.000 wojska, dał się pobić pod Kobyłką. 
Słowem, w tej wojnie zgoła niczem się nie 
odznaczył, a tylko krytykował głośno?) wojen- 
ne działania Kościuszki, chociaż Kościuszko w li- 
stach swoich do niego wyrażał się z najserde- 
czniejszą przyjaźnią. Dąbrowski mówi, że Mokro- 
nowski był uważany za stronnika królewskiego, 
równie jak książę Józef Poniatowski i Wielhor- 
ski. Po upadku powstania spokojnie zostawał 
w Warszawie, nie turbowany przez Moskali. Pó- 
źniej jakiś czas bawił w Tarnowie u krewnego 
swego Sanguszki i we Włoszech. Umarł 19 pa- 
ździernika 1821 w Warszawie, pochowany w gro- 
bach kościoła Kapucynów. Niektórzy mówią, że 
kiedy wybuchio powstanie, był chory, i żeby módz 
wziąć w niem udział, kazał był sobie puścić 
krew, pomimo że to zagrażało mu w przyszło- 


stan Litwy i koneekwencye, jakieby ze spóźnienia 
tam twego spłynęły, przynaglsją żądać po tobie, 
abyś niezwłocznie przedsięwziął twoją po- 
dróż*, 

„Wiwat, mój Mokronowski, enotliwy i waleczny 
obywatelu, niech tobie będzie winna Litwa wyzwo- 
lenie swoje, jedź jak najprędzej". „Posyłam ci 
pierścień oczka kociego aby w nocy przyświecało 
w podróży”. Żądał więc Kościuszko, żeby w dzień 
i noc bez odetchnienia pędził do Wilna. 

3) Wybicki w pamiętn'kach swoich str. 188 (no 
wa edycja) mówi, że kiedy on (Wybicki) unosił się 
nad Koeściuszką, „Mokronowski aż do niecierpliwości 
przerywał mi“ i str. 189, po bitwie szczekocińskiej 
„Mokronowski był ciekawy, czym nie odmienił opi- 
nii o Naczelniku.* 


ści kalectwem. Że to uczynił generał Wodzieki — 
rzecz pewna, ale o Mokronowskim rzecz wątpli- 
wa, ponieważ tak bliscy mu, jak Eustachy San- 
guszko, krewny Mokronowskiego i uwielbiający go 
i bardzo mu przyjazny Wypieki, nic o tem nie 
wspominają. Nabożeństwo żałobne odbyło się uro- 
czyście w kościele św. Krzyża , kazanie miał ks. 
Kotowski, a z mową pochwalną wystąpić Ka- 
jetan Koźmian (obydwie drukowane). 


Zakrzewski. 


Ignacy Wyssogota Zakrzewski, ur. 1745 w Po- 
znańskiem w Białczu, poseł na sejm wielki, bar- 
dzo czynny. Był przeciwny zaborowi dóbr du- 
chownych 1792. 16 czerwca obrany prezyden- 
tem Warszawy. Jednej nocy kazał upiee 5.000 
bochenków chleba i odwiózł do obozu. Targo- 
wica go usunęła. 1794 r. przybył do Warszawy. 
Król zaniepokojony powstaniem wysłał szambe- 
lana Strzembosza po Zakrzewskiego. Króla zna- 
lazł przestraszonego. Król go prosił, „żeby 
użył wpływu swego, żeby lud uspo- 
koił.* Ale ludność wzięła go na ręce i tak za- 
niósłszy z zamku do ratusza — ogłosiła go pre- 
zydentem. Zostawszy prezydentem, stał się duszą 
stolicy, przez niezmordowaną pracowitość i nieo- 
graniczone poświęcenie. Był czynnym nietylko 
w magistracie, ale też i w radach „zastę p- 
čzej“, a później „najwyższej narodowej." 
Prawości wielkiej, charakteru nieugiętego. Po 
upadku powstania wyjechał w Luhelskie i tam 
się ukrywał. Na żądanie Moskali, Austryacy go 
uwięzili i wydali Moskalom. Zawieziony do Pe- 
tersburga. tam w ciężkiej zostawał niewoli aż do 
śmierci Katarzyny. Uwolniony przez cesarza Pa- 
wła, obrócił swą drogę przez Wołyń i wstąpił 
do tego Moszyńskiego, marszałka wielkiego, któ- 
remu życie ocalił i prosił o pożyczkę, żeby mógł 
dojechać o czem do domu. Ale pan Moószyński 
(ob. wyżej jak się Kilińskiemu wypraszał) zbył 
go nieszlachetnia i niegrzecznie (Julian Bartosze- 
wicz). Umarł 1802 r 27 kwietnia w Żelechowie. 
Ża żonę miał Barbarę Rudzińską, wojewodziankę 
mazowiecką. (C d. n.) 


Bromsław Sswarce, 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 26 Sierpnia 1894. 


zwierząt i ptaków. Obraz więc, którego główne 
tło stanowi pawilon łowiecki, uzupełniają pawi- 
lony: „państwa Skole“, „państwa Brody“ ks. San- 
guszki, hr. Potockich Andrzeja i Romana, br. 
Poppera, arcyksięcia Albrechta, a nawet pawilon 
domen i lasów państwowych. A że dziś chyba 
nikt z amatorstwa nie pójdzie na dziki z korde- 
lasem w ręku, lub na niedźwiedzie z oszezepem, 
a więc ową „kropkę ponad i“ łowiectwa, myśliw- 
ską broń reprezentują eleganckie lankastrówki, 
colte'y i inne nowych jeszeze systemów strzelby, 
jakie wystawił lwowski magazyn p. Pieleckiego i 
fabryka broni p. A. Dzikowskiego. Jednak oddaw- 
szy wszelkie uznanie obn tym firmom, a zupełny 
hołd wynalazkom najnowszym, z zamiłowaniem 
zwracamy się ku rozrzuconym tu i owdzie oka- 
zom dawnej broni, mającym w sobie artystyczny 
powab, jak wszystko, „co w pewnym czasie by- 
ło użytecznem*, a przeszło w epokę. kiedy „staje 
się ozdobą*. Najdalej sięga w przeszłość zbiór 
dawnej broni, wystawiony przez obywateli po- 
wiatu bobreckiego. Znajduje się tu nawet łuk i 
kołczan na strzały, a z nim sąsiadują kordelasy, 
jatagany, rozmaite strzelby skałkówki i pistolety 
tureckie, nietylko stareżytnością, ale i prześliczne- 
mi ozdobami wabiące oko. Niemniej piękny zbiór 
dawnej broni znajduje się w pawilonie hr. An- 
drzeja Potockiego, zwłaszcza dwa skałkowe pi- 
stolety tureckie z lufami wykładanemi złotem są 
prześliczne. 

Po takich artystycznych okazach przygotować 
się musimy na silny kontrast, chcąc obejrzeć broń, 
jaką poodbierano kłusownikom. Dość obojętnie 
przygląda się widz rozmaitym strzelbinom powią- 
zanym sznurkami, pozbijanym gwcździami, dzi- 
wiąc się, że z takich instrumentów można co 
wogóle ustrzelić, natomiast zastanawia kilka oka- 
zów, z których widać spryt niesłychany tych, 
którzy broń taką obmyślił. Proszę sobie np. 
wyobrazić strzelbę zrobioną przez wiejskiego ko- 


pozginana sztabka, która nadto obraca się na za- 
wiaskach tak, że całą strzelbę można złożyć jak 
scyzoryk i bez śladu z łatwością ukryć pod wierz- 
chniem ubraniem. 

Lecz powróćmy do właściwych okazów łowiec- 
twa. Pawilon łowiecki zbudowany na wzór my- 
śliwskich zameczków. Okna w górze, dokoła pod 
niemi biegnie galeryjka, a w dole panuje taje- 
mniczy półmrok, przypominający wnętrze lasu, a 
malowniczo rozmieszczone okazy podnoszą to 
wrażenie. 

Ba tu wywrót dębu 

Wystercza z ziemi uaksziałt ogromnego zrębu, 

Na nim oparte jak ścian i kolumn obłamy 

Tam gałęziste płoty — 
tylko zamiast, jak w epopei, „ogrodzone parka- 
nem traw“, oddzielone od widza łowieckienni sie- 
ciami i poprzetykane tu i owdzie trzciną lub szu- 
warem. 

W środek tarasu 

Zajrzeć straszno, tam siedzą gospodarze lasu 

Dziki, niedźwiedzie, wilki... 

Czaserı wymkną się w górę przez trawy zielenie 

Jakby dwa wodotryski dwa rogi jelenie 
„ I mignie między drzewa zwierz żółtawym pasem 

Jak promień kiedy wpadłszy, gaśnie między 

lasem. 

Uała tauna leśna z „Pana Tadeusza* jest tu 
reprezentowana, a patrząc na powalone pod cisem 
ogromne cielsko niedźwiedzia, około którego dwa 
psy swojskie stanęły na czatach, możnaby się 
obejrzeć, gdzie Hrabia z płowym włosem, które- 
go „sięgał już czarną łapą“ dopiero co powalo- 
ny potwór. I chciałoby się poczekać aż nad zwie- 
rzem stanie z rogiem przy ustach Wojski i opo- 
wie w muzyce „łowów historyę krótką“. 

Ciekawość pociąga nas ku zakątkowi na prawo, 
kędy w miejscu, gdzie mieści się zbiorowa wy 
stawa obywateli z powiatu bobreckiego, znajdują 
się największe osobliwości tego oddziału: impo- 
nująca ogromem, grubym karkiem i kędzierzawą 
grzywą głowa młodego „żubra, puszcz imperato- 
ra*. Powyżej umieszczono łeb „łosia rogala*. 
Obie sztuki ustrzelił ks. Henryk Lichtenstein. 
I znów jak w „Panu Tadeuszu* „na drzewach 
gnieździ się ryś bystry*, który z wygiętym cent- 
kowanym grzbietem i nastroszonemi uszkami czai 
się niby na zdobycz. Zwiedzająęy ten pawilon 
mylnie najczęściej nadają mu miano żbika, nie 
pamiętające o tem, że żbik to poprostu dziki kot, 
duży, bnry, którego takżu dość mamy tu okazów. 

Rysiów jest kilka w różnych miejscach pawilo- 
nu, a przepyszna ich skóra niemniej jest ponę- 
tna, jak skóra iamparta lub pantery. 

Ze szlachetnej zwierzyny hr. K. Badeni dał 
parę dzików, po dziku także pp. Bielski, ks. Sa- 
pieha i inni. Dwa wilki, jakie tu się znajdują, 


wala. Lufa wcale starannie odrobiona, kominek 
umieszczony w ten sposób, że kurek uderza tak, 
jak w lankastrówce. Kolbę zastępuje odpowiednio 


padły z ręki p. Jędrzejowieza, oprócz niego zaś 
mieli satysfakcyę położyć po sztuce tego rozbój- 
nika w świecie zwierzęcym pp. Straasky, Bzow- 
ski, a jeden zdobi wystawę zbiorową Towarzy- 
stwa lisowieckiego. Piękny to ustęp w tym pa- 
wilonie ; Towarzystwo bowiem umieściło pomiędzy 
swemi trofeami wspaniałego dzika i dwa potężne 
niedźwiedzie, a kiedy się w górę zwróci oko, gdzieś 
pomiędzy belkami ujrzy się wystawione przez to 
Towarzystwo gniazdo orle i siedzącego na uboczu 
z nagą szyją sępa-kondora. 

Trudno wymienić całe mnóstwo drobniejszych 
trofeów : oprawione rożki sarnie, kły dzików n. p. 
w oddziałku ks. Sapiehy, który nadto może się 
poszczycić bardzo pięknemi rogami jeleniemi. Ale 
z kolei trudno nie zwrócić uwagi na przestrzeń 
wśród trzcin tuż u wejścia. gdzie ptactwo błotne 
i wodne sejmik odbywa. Tylko co z trzein i szu- 
warów wysunęły się dwa bąki, w górze zawisł 
orzeł-rybak, najgorszy wróg każdego gospodar- 
stwa stawowego, a nie mniej jak on niepożądane 
dwie mewy przysiadły na ziemi tuż obok nur- 
ków, a naprzeciw zimorodka, który zadumał się 
z miną niemieckiego filozofa. Na boku trzyma się 
puhacz, jak każda sowa mający zapędy arystokra- 
tyczne i uzurpujący niby sobie w tem zgroma- 
dzeniu prawo prezydującego. Na boku jak mal- 
kontenci opozycya trzymają się: czapla i bocian 
czarny, zdziwiony, że tylu ludzi jego widokiem 
się dziwi. 

Bardzo ładną kolekcyę ptactwa, a nawet pię- 
kniejszą od tej, dało opodal Towarzystwo św. Hu 
berta, które widocznie cieszy się troskliwą opieką 
tego patrona łowów, skoro oprócz czapli, czarne- 
go bociana, wdzięcznego w postawie Żurawia, 
zdołało pochwalić się dwoma polężnemi dropiami, 
a nawet pelikanem. 

Orły, jastrzębie, zawieszone na drucikach, uno- 
szą się z rozpostartemi skrzydłami w powietrzu. 


lub przysiadają na gałęziach cisu, ale niezupeł- 


nym byłby obraz, gdybym nie wspomniał o głu- 


szeach znajdujących się tu dość obficie lub cie- 
trzewiach, upolowanych przez p. Jana Paygerta 


ze Streptowa. 


Odwracając oczy poza siebie ku rozmaitym in- 
nym osobliwościom, których i spamiętać i wyli- 
czyć trudno, opuszcza się pawilon łowiecki, aby 
po innych pawilonach obejrzeć myśliwskie okazy. 


W pawilonie skolskim są rogi jelenie, w pa- 
wilonie „państwa Brody* orły i ptactwo łowne, 
a u ks. E. Sanguszki ptactwo rozmaite i orzeł- 
rybak, przedstawiony, jak się w nastawioną paść 
sehwytał. Jak umieszczona u spodu kartka obja- 


śnia, — w ciągu lat kilka w paść taką złapało 


się trzydzieści orłów. Tu także spotykamy po- 
czciwego zająca, z zakłopotaną miną, jakby za- 
ambarasowanego, że się śmiał wcisnąć między 
dygnitarzy. Tadnie przedstawia się łowiectwo w 
pawilonie br. Poppera. Jest to praca i układ le- 


śniczego obszarów wełdzirskich. U arcyksięcia 


Albrechta niewiele okazów łowiectwa, za to bar- 
dzo dobrze przedstawia się ono w pawilonie hr. 
Andrzeja Potockiego. Ile to kozłów musiało się 
celnym strzałem powalić, aby z oprawionych pa- 
rami ich rożków ułożyć napis wielkiemi litera- 
mi: „Łowiectwo“! Mapy, daty statystyczne, mo- 
dele, n. p. kojców z karmą dla saren, dopełuiają 
eałości, w której osobliwęść stanowią: biała sar- 
na i olbrzymi, m. JA ałaj-wystó wia 4.1 
dźwiedź, Eci z nn RO mia Ari 
gnął się, jakby gniewny, na tylnych ïapach a 
pod przedniemi, wzniesionemi w górze, najwyż- 
szy mężczyzna przechodzi swobodnie, jak pod 
bramą tryumfalną. 

Poczciwą natomiast minę „miska“ oswojonego, 
ma niedźwiedź w pawilonie hr. Romana Potoc- 
kiego, podający uprzejmie w przednich łapach 
tacę. ładną dekoracyę tego pawilonu, stanowi 
około 40 ogonów głuszców, które, rozłożone jak 
wachlarze, dokoła sali są poprzybijane. 

Na tem, syci wrażeń i zadowoleni w zupełno- 
ści z tego działu, skończyć możemy przegląd wy- 
stawy łowiectwa. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 sierpnia. 

Wielką sensacyę w prasie europejskiej wywo- 
łała wiadomość o odwołaniu wielkich ma- 
newrów rosyjskich pod Smoleńskiem. 
Manewry te, w których miało wziąć udział 150 
tysięcy żołnierzy, przygotowywano z wielką gorli- 
wością już od wiosny; miały one dać nietylko 
obraz postępów armii w taktycznem wykształce- 
niu różnych gatunków broni i ich współdziała- 
nia, lecz równocześnie zbadać i doświadczyć mia- 
no zdolności zarządów kolejowych do uskute- 


— w a s 


cznienia wielkich transportów wojskowych w ra-|w rzeczypospolitej godność do ychczasowemu pre- 


zie mobilizacyi. Główną komendę objąć mieli ge- 
nerałowie Garnecki i Kostonda. Wobec koszto 
wnych i prawie już uskutecznionych przygoto- 
wań do manewrów, nagłe ich odwołanie musiało 
zrodzić pytanie: dla czego? Urzędowa wiado- 
mość z Petersburga podaje chorobę cara za 
powód tego odwołauia. A przecież choroba ta 
nie musi być zbyt poważną, skoro równocześnie 
mówi się o jego wyjeździe do Kopenhagi i do 
Spały, nadto zaś manewra mogły się od- 
być bardzo wygodnie także bez cara, 
w obecności któregokolwiek z wielkich książąt, 
co tembardziej było wskazanem, że zaproszono 
już na nie reprezentantów zagranicznych. Musiały 
więc być inne poważniejszej natury po- 
wody, które zmusiły decydujące słery do tego 
kroku, który z natury rzeczy najróżnorodniejsze 
wywoływać musi za granicą Rosyi domysły i kom- 
binacye. 

Najprawdopodobniejszym z tych, których po- 
dostatkiem znajdujemy w różnych dziennikach, 
jest uzasadniona obawa przed nowym 
zamachem na cara. Przypomnieć bowiem 
należy, że już w maju br. odkryto sprzysiężenie 
na życie cara, które wykonane być miało w cza- 
sie manewrów pod Smoleńskiem. Sprzysiężeni 
mieli wysadzić w powietrze część nasypu orłow- 
sko-witebskiej kolei, którą musiał car przejeżdżać. 
Wszystkie przygotowania do spełnienia tego za- 
miaru były gotowe. Sprzysiężenie jednak zaweza- 
su odkryto i wielu jego uczestników, między ni- 
mi dyrektora ruchu Kozłowa krewnego ober-pro- 
kuratora najśw. synodu, Pobiedonoscewa, kilku 
urzędników i telegrafistów, razem 25 funkcyona- 
ryuszów kolejowych, wraz z wielu studentami 
petersburskiego instytutu technologicznego, osa- 
dzono w więzieniu Czy miano podejrzenie, że 
mimo udaremnienia tego spisku, pobyt cara pod 
Smoleńskiem nie jest dość pewnym, — za to rę- 
czyć nie można; ale nie podobua także uwierzyć 
na słowo. aby car „skutkiem zapracowa- 
nia się* popadł w recydywę influenzy i aby 


wego tutaj motywu; lecz zważyć należy, że wła- 
śnie okolice pod Smoleńskiem zupełnie wolne do- 
tąd są od epidemii. 

Neue Fr. Presse zamieszcza korespondencję 
z Petersburga, w której donoszą, że ambasador 
austryacko-węgierski w Petersburgu, hr. Wolken- 
stein-Trostburg wyjechał z Petersburga, celem 
ułożenia bliższych warunków spotkania się 
cesarza austryackiQgo z carem, na co 
zgodził się już car. W związku z tą sprawą ma 
być odwołanie ks. Łobanowa ze stanowiska amba- 
sadora rosyjskiego w Wiedniu a zamianowanie 
w jego miejsce Persianiego, używanego za- 
zwyczaj przez rząd rosyjski w ważniejszych mi- 
syach dyplomatycznych. 

Wreszcie na rachunek korespondenta Neue Fr. 
Presse podajemy wiadomość, że Turcya ma nie- 
bawem wystąpić wobec mocarstw europejskich z 
wnioskiem o uznanie legalności dzisiejszego rządu 
i stosunków dynastycznych w Bułgaryi. Kwe- 
stya ta Żywo zajmować ma 
AA „ai | , ppm = 
rk T By Gamvetiy. Fw: generalne. 

Anarchizm. 

Paryski Figaro ogłusza dwa listy Gam bet- 
ty, w których były trybun dał wyraz swym chę- 
ciom porozumienia się z kościołem. W piewszym 
z tych listów wyraża Gambetta zadowolenie swo- 


umysły w Peters- 


je z wyboru kardynała Pecchiego papieżem. 


„Ten Włoch — pisze Gambetta, — który wię- 
cej jest dyplomatą, niż kapłanem, zna z do- 
świadczenia wszystkie intrygi Jezuitów. Został on 
teraz papieżem, a nazwisko Leona XIII, przy- 
brane przez niego, uważane być może za pewną 
i bardzo dobrą zapowiedź. Witam ten wypadek, 
pełen najlepszych nadziei. Nowy papież nie zer- 
wie z tradycyą swego poprzednika, lecz działal- 
ność jego i stosunki większą będą mieć wartość, 
niż mowy, i jeśli nie umrze zawcześnie, to spo- 
dziewać się możemy zaślubin rozsądku Ż kościo- 
łem*. 

Zamordowanie Carnota — i nowa 
ustawa przeciw anarchistom Są przed- 
miotem żywych obrad w radach general- 
nych, jakkolwiek prace ich poza administracyę 
miejscową sięgać nie powinny. W tym roku je- 
dnak zamordowanie Carnota i nowa ustawa anar- 
chistyczna dały im podwójny powód do wycie- 
czek politycznych. Większość rad wyraziła głę- 
boki żal z powodu śmierci byłego prezydenta i 
oświadczyła się za energicznem wystąpiehiem 
rządu przeciw anarchistom. W Troyes złożył 
książę Bauffremont powołanemu na najwyższą 


wyłącznie to było powodem odwołania mane- 
wrów. Cholera może wprawdzie dostarczyć no- 


zesow! rady. p. Casimir-Perierowi, szezere życze- 
nia. W Dordogne uchwalono nawet adres zaufa- 
nia do nowego prezydenia. Natomiast kilka rad, 
w którycn przeważają socyaliści, oświadczyło się 
stanowczo przeciw nowej ustawie o anarchistach. 
I tak gdy w Marsylii nowowybrany prezes Caire 
pochwalił tę ustawę, członkowie rady nie tylko 
przeciw temu zaprotestowali, ae także uchwalili 
na wniosek mera marsylskiego, dra Flaissieres, 
podanie do parlamentu, aby ustawę przeciw anar- 
chistom eo fnął. Krok ten uznał prefekt za bez- 
prawny. Rady departamentu des Gers i w Dra- 
guignan postąpiły tak samo, ale później zanie- 
chały swego zamiaru. W departamencie Oote'd-Or. 
przemówił senator Magnin jako prezes w wzru- 
szających słowach, ezcząc pamięć Carnota, który 
przez dłuższy czas był członkiem rady, 
poczam na znak żałoby zawieszono posiedzenie. 
W Lugdunie prezes Bou fier wezwał do licz- 
nego udziału w składkach na pomnik dla ofiary 
Caseria i wziął w obronę prefekta Rodanu, Ri- 
vaud, przed zarzutami, jakoby nie był dostatecz- 
nych przedsięwziął środków ostrożności ku za- 
bezpieczeniu osoby prezydenta. W Tuluzie wy- 
brano prezesem rady znanego senatora i dyre- 
ktora dziennika Temps Adriena Hebrard'a który 
w mowie swej zwracał uwagę na to, że rzecz- 
pospolita jedyuie przez sprawiedliwość i swobodę 
zdoła zwrócić zbłąkauych na drogę enoty. 

W ratuszu w mieście M arte au w depertamencie 
Doubs znaleziono nabitą machinę piekiel- 
ną z zapowiedzią. że Caserio niebawem będzie 
pomszczony. 

Redaktorowi Petite République p. Goulle'owi wy- 
toczono proces za artykuł zaczepiający w sposób 
ohydny prezydenta Póriera i prezesa gabinetu 
Dupuyego. 

Na granicy wschodniej przytrzymały władze 
francuskie, zawiadomione przez policyę berlińską, 
kilku anarchistów i wydały ich żandarmom 
niemieckim. 


Z Bułgaryt. 

Zdaniem bułgarskiego ministra wojny Petro- 
wa, jakie wypowiedział w rozmowie z korespon- 
dentem Frankf. Zig, uznanie księcia Ferdynan- 
da miałoby daleko większe znaczenie dla bułgar- 
skiego handlu, aniżeli dla zagranicznej polityki 
księstwa. Polityka zaś wewnętrzna nie na niem 
nie zyska ani nie straci „Myśmy księcia uznali 
od początku — mówił pułkownik Petrow — tak 
samo jak go i dziś uznajemy, a dla naszych we- 
wnętrznych stosunków jest to zupełnie obojętne, 
czy go inni uznają“. O jakichkolwiek ustępstwach 
i koncesyach dla Rosyi ze strony rządu bułgar- 
skiego — według Petrowa — mowy nie ma. 
Pogłoska o hołdowniczym adresie do cara, o 
wstąpieniu rosyjskich oficerów do armii bułgar- 
skiej jest zupełnie bezpodstawną. Ustawa nawet 
nie dozwala przyjmować obcych olicerów. W ar- 
mii bułgarskiej nie ma moskalofilstwa. „Trzy 
czwarte naszych oficerów nie zna ani Rosyi, ani 
Moskali, a rosyjskiego, równie jak każdego obce- 
go oficera, widzieliby nasi niechętnie w swojem 
gronie*. 


Z Muroh.żo. 

_fobyluwie zuowu cù *sroń przeciw 
Hiszpanom. Zastanawia te wszysti.ch, że Kaby- 
lowie mają być tym razem bardzo dobrze uzbro- 
jeni w karabiny repetierowe, pomimo że nie 
wolno w ogóle żadnej broni w handlu prywa- 
inym sprowadzać do Tangeru i Marokko. Nie 
przeszkadza to jednak przemytnictwu broni na 
wielką skalę.. Rząd hiszpański wystąpił tedy 
wobec mocarstw europejskich z projektem mię- 
dzynarodowym, aby mocarstwa czuwały na wo- 
dach marokańskich za pośrednictwem statków 
wojennych i nie dopuszczały do przemycania 
broni palnej. 

Z Tangeru nadeszła wczoraj wiadomość o 
śmierci młodego sułtana marokka m- 
skiego. Wiadomości tej dotąd sprawdzić nie 
zdołano. Gdyby się sprawdziła, to sułtan padł 
z pewnością ofiarą mordu politycznego Śmierć 
jego oddziałaćby musiała na politykę europejską 
i rozwinąć na nowo kwestyę marokkańską, do- 
tyczącą bezpośrednio interesów Hiszpanii, Anglii, 
Francyi i po części Włoch. 


Eronika. 


Kraków, 25 sierpnia. 


Z dyecezyi krakowskiej. Kanoniczną instytucyę 
na probostwo w Zakopanem otrzymał ks. Kazimierz 
Kaszelewski, administrator tamże. Na ekspozyta do 


PROWIZORYUM. 


Napisał 
Włodzimierz Lewicki. 


2 (Ciąg dalszy.) 

Ta Kaśka, to była setna dziewka skądsiś ze 
świata, służyła u ekonoma, mądra jak organista... 
a choć nie miała ani grosika, chodzili za nią 
chłopcy, jak kurczęta za kwoką. 

Maciek turmanił raz u ekonoma i wtedy Ka- 
śka powiedziała mu gładką miejską mową, że go 
bardzo lubi... Długo nad tem myślał... bo go aż 
rozpierało z radości, że choć jedeu człowiek we 
wsi serce mu pokazał.. Aż i pokochał tę Kaśkę 
okrutnie i raz powiedział jej: „Wiesz Kaśka, po- 
żenimy się, chodź do mojej chałupy, dobrze nam 
będzie*. 

Kaśce się oczy zaświeciły.. obiecała mu, że 
wezmą ślub zaraz po żniwach... 

Oj, żeby nie ten Wojtek, mruczał, toby ci bracie 
grało... A na myśl, że Wojtek też za Kaśką 
choć po próżnicy latał, i że mógłby potem je- 
szcze na nią swemi świecącemi oczyma pozie- 
rać — kiedy już babą zostanie... trząsł się cały 
jak we febrze i pięści ściskał... 

Muzyka dudniała, słychać było krzyki i śpie- 
wy. Maciek wstał i przeciągnął się. Pójdzie do 
karczmy, bo tam przyjdzie Kaśka z „dworskie- 
mi*.. a Wojtek też tam będzie... 

Znowu wszyscy śmiać się będą z niego... ale 
Kaśka za to.. Jakiś półuśmiech przemknął po 
czarnej twarzy Maćka. Wszedł do chaty... Za sto- 
łem siedział jego wujek, przysiężny Żiyła; — sio- 


stra Maćka, duża, rozrosła dziewka, kręciła się| Dziewki spocone, dyszące, przepijały z kawale- 


w milezeniu po izbie... „Pochwalony..* — „Na 
wieki.“ — mruknął Żyła przez zęby... Maciek 
suwaj do karczmy, Kaśka już poszła — przyjść ci 
kazała... 

Żyła kiwał się za stołem, bo pił dziś od rana, 
jak zwykle w świętą niedzielę. 

— Maciek — odezwał się po chwili, — cze- 
gół ty pozwalasz Wojtkowi na swoim gruncie 
drzewo składać ? 

— (Gdzie? 

— Gdzie ?.. Za stodołą... drzewo ci złożył na 
twojem... a co on ci ma składać... he? 

— Ano, cóż mu zrobię... za stodołą to bojki, 
niech mu ta leży. 

— Ty, głupi — bełkotał Żyła — to on ci 
wziął więcej jak siągę placu... i ty mu to daru- 
jesz? A mało to on cię naprawował, he?.. Wy- 
prowadź konwisyę, niech koszta zapłaci... 

Zaświeciły się oczy Maćkowi, ale nie się nie 
odezwał. Na siostrę skinął, aby podała wieczerzę. 
Kiedy ustawiała miski, pogłaskał ją po głowie i 
jakimś innym wzrokiem na nią spojrzał, nie ta- 
kim ponurym, jak zwykł był patrzeć. 

— Siąga placu — mruczał Żyła, — ja żebym 
miał do cysorza samego jechać... tobym nie spu- 
ścił... a cóż to „siąga placu“ ho ho! 

Maciek zjadłszy, wstał. „Pójdźwa wujku — 
napijemy się co*. Żyła porwał się skwapliwie i 
szedł za nim.. Maciek znowu siostrę pogłaskał, 
dał jej jakiś znak ręką i poszedł za Żyłą ku 
karczmie. 

Huczało tam jak w ulu... ochoty było moc... 


raini... 

Maciek wlazł i stanął w progu. Zobaczył Ka- 
śkę, jak właśnie z Wojtkiem uwijała.. ona też go 
zobaczyła, puściła Wojtka i przyszła ku niemu. 
Wojtek spojrzał i zaśmiał się na całe gardło tak, 
że aż Maćka pod serce dźgnęło. Skoczył zaraz 
między chłopeów, między dziewki... zaczęli sze- 
ptać ze sobą, a potem jeden śmiech... 

— Pniak, pniak, — krzyczeli parobcy na całe 
gardło. — Tak we wsi nazywali Maćka. 

Kaśka szturknęła go kułakiem. : 

— Ozegóżeś taki mruk, bo nauczyłbyś jednego, 
toby ci dali spokój... 

—- Na wszystko czas przyjdzie — mruknął; — 
chodź ze mną. 

I puścił się kręconego' a że chłop był tęgi, 
więc wywijał Kaśką, jak frygą, a przytupywał, że 
aż karczma drygała.. Oczy mu pałały — Kaśkę 
przyciskał do siebie z całej siły. Ona lgnęła do 
niego. Muzyka grała prędzej, on prędzej wywi- 
jał.. Zdawało się, że rozniesie swoją dziewkę. Pot 
mu spływał z czoła. Kaśka czerwona jak ćwik, 
przytulała się do niego coraz mocniej. Maciek był 
jak zwaryowany. Wszyscy tańczyć przestali i dzi- 
wowali się tęgiej parze. Nawet Wojtek już nie 


wykrzykiwał i nie śmiał się, jeno błyskał swo,emi 
błyszczącemi ślepiami złowrogo... 

— Maćku — szepnęła Kaśka rozpalona — 
puść mnie — chodźmy na pole. 


Wyszli... za karczmę. Chwyciła go za szyję 
obydwiema rękami i całować zaczęła... jak wście- 
kła... O mój Maćku, o mój Maciusiu! On dy- 
szał.. Kaskę wpół objął i przytulił do siebie. 


Usłyszeli szmer tuż za sobą... 
ma innymi parobkami.. Już się nie śmieli... prze- 
ciwnie patrzyli groźnie... 
sey byli przy nim, a Wojtek palnął go przez 
łeb pięścią aż mu się w oczach zaćmiło. — In- 
uciekła w pole... 
Maciek zaraz się opamiętał... Jak nie ryknie, 
jak nie porwie Wojtka w pół. — Trzasnął nim 
o ziemię, aż ziemia jękła, dwóch innych, co go 
za ręce porwać chcieli, w zęby gruchnał, reszta 
uciekła. Potem Wojtka zaczął poniewierać, zatkał 
pisnąwszy... Charczał jeno, jak zwierz,. oczy mu 
na wierzch wylazły i świeciły strasznym bla- 
skiem. „Zabij go, zabij!“ — przeleciało przez 
Więc go puścił... Wojtek wstał — nos rozbity 
trzeć i szedł ku karczmie, gdzie muzyka wciąż 
rżnęła. 

siedzisz w hareszcie, bracie... a niech ta, alem 
mu wsypał. — Poczuł znowu zgryzotę w du- 
szy. — Za mało dostał... za mało... będzie 
chu. 

rezygnacyą. — (o ma być, niech będzie, zawdy 
się to kiedyś skończy !... (C. d. n.) 
OWCY 


O parę kroków od nich stał Wojtek z ceztere- 

Ledwie Maciek miał czas się zerwać... wszy- 
ni dwaj złapali Kaśkę — ale wyrwała im się i 
mu usta chustką i walił pięściami, ani słowa nie 
myśl Maćka, ale zaraz też o Kaśce pomyślał. — 
z krwi połą otarł zlekka, żeby śladów nie za- 

Maciek poszedł w pole. — Będzie prawo, po- 
skarżył i wygra... i znowu jego będzie na wierz- 
h 

Zaklął i splunął, -— poczem machnął ręką z 


Nowego Bystrego przeznaczono ks. Szatyńskiego, do 
Kaniowa zaś ks. Walentego Jasicę, wikarego z Dob- 
czys. Neopresbyter ks. Kmiecik, aplikowany do Trze- 
buni a nie do Trzebini. Posady katechetów w szko- 
łach pospolitych w Krakowie otrzymali: ks Michał 
Fajfer, wikar. z Frydrychowie, i ks. Melchior K,- 
dzioła, wikar. z Zawoi. 

Wiadomości osobiste, Ks. arcybiskup Seweryn 
Morawski wczoraj wieczór, a dr. Korytowski, wice- 
prezydent krajowej dyrekcyi skarbu, dzisiaj rano 
przybyli ze Lwowa do Krakowa. 

Mieczysław Frenkel, pierwszy komik teatrów war- 
szawskich, w przejeździe ze Szczawnicy zatrzymał 
się w Krakowie wraz z żoną, znaną niegdyś arty- 
stką Stauisławą z Pyszników. 

Jau Galasiewicz, autor sztuk Indowych, bawi w 
Krakowie. 

Zmarli. Zofia z Zimów Stebelska, córka dy- 
rektora lwowskiej kasy oszczędności. wielce zasłu- 
żonego obywatela i patryoty p. Franciszka Zimy, 
zmarła w Stanisławowie dnia 23 b. m. na tyfus. 
Srogo dotknięta tym ciosem rodzina zmarłej otrzy- 
muje liczne dowody głębokiego współczucia. 

Gabryela ze Starzyńskich Juliuszowa hr. Tar- 
nowska, przeżywszy 25 lat, umarła w Końskich 
koło lizikowa. 

Odznaczenie. Profesor krakowskiej wyższej szko- 
ły techniczno-przemysłowej, znany architekt p. Jan 
Zawiejski, twórca Domu zdrojowego w Krynicy, 
oraz nowego teatru krakowskiego, otrzymał od ce- 
sarza krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, 

Zapisy do wyższej szkoły przemysłowej i do cd- 
działu artystycznego przemysłu w Krakowie odby- 
wać się będą w dniach 1—4 września br. 

Losów wystawy krajowej po 80 ct za sztukę 
kasa miejska krakowska sprzedała już około tysiąca. 
Charakterystycznem jest, iż Krakowianie nie wyje- 
żdżali dotychczas na wystawę w takiej liczbie, któ- 
raby dowodzić mogła istotnego zainteresowania się 
wystawą, bardzo na to zasługującą, — tymczasem 
zainteresowanie się loteryą wystawową okazuje się 
niepospolitem, 

Aresztowanie. Z Ostiawy Morawskiej przybył 
do Krakowa, wysłany przez tamtejszych polskich 
robotoików, towarzysz ich nazwiskiem Czaputa, w 
celu zakupienia w księgarniach tutejszych książek 
polskich dla istniejącego tam Stowarzyszenia, niepo- 
siadającego dotąd książek polskich, lecz tylko cze- 
skie lub niemieckie. Czaputa nabył w księgarni Ge- 
bethnera dzieła treści beletrystycznej i naukowej na: 
kwotę kilkudziesięciu złr. i kiedy miał odjeżdżać, 
aresztowany został na dworcu kolejowym przez ko- 
misarza p. Kostrzewskiego, pomimo iż posiadał le- 
gitymacyę, oraz rachunek, skąd i jakie kąiążki na- 
był. Po wyjaśnieniach i ociągauiu się p. Kostrzew- 
ski uwolnił aresztowanego, lecz książki zatrzymał. 
Fakt notujemy bez komentarzy. 

Panorama tatrzańska. P. Boller, znakomity pej- 
sażysta monachijski, twórca pejsażu panoramy Ra- 
cławie na wystawie, udał się w Tatry z artystą- 
malarzem p. Piotrowskim dla zebrania szkiców do 
wielkiej „Panoramy tatrzańskiej", która ma stanąć 
w Krakowie kosztem konsorcyum obywatelskiego, 
jakie się dla urzeczywistnienia tego projektu zawią- 
zało. 

Do członków Chóru akademickiego w Krako- 
wie. Koledzy, którzy dotychczas nie nadesłali swych 
adresów, zechcą ja wadesłać jak najprędzej na ręce 
kul. M. Zaremby (ulica Zacisze l. 5), celem prze- 
słania im nut na koncert, oraz udzielenia informa 
cyj w sprawie zjazdu śpiewaków we Lwowie, dnie 
6 września odbyć się mającego. 

Wobec bardzo zaacznych ulg, o jakie się wydział 
Związku Spiewackiego postarał, mamy nadzieję, 
na zjeździe żadnego z kolegów nie braknie. 

Kazimierz Flis, prezes. 

Słuby. W Tarnowie pobłogosławił ks. Dembow- 
ski, długoletni przyjaciel rodziny Dzwonkowskie!, 
dwa związki małżeńskie: panien Anny i Róży Dzwor. 
kowskich, córek Ś. p. Ludwika i Anny z hr. Zbo- 
rowskich, z pp. Janem Hupką, właścicielem dóbr, 
i drem Włodzimierzem Łukasiewiczam, pro- 
fesorem uniwersytetu w Insbrnku. Podwójne te go- 
dy weselne zgromadziły w Tarnowie liczne grono 
ozłonków rodziny obu nowożeńców i ich przyjaciół, 

Z placu wystawy. (W. Dbr.) Lwów, 24 sier- 
pnia. Ciepły deszczyk, który kropił po południu, nie 
popsuł wcale humorów zwiedzającym wystawę. By- 
ło dziś równie ruchliwie na wzgórzu stryjskiem jak 
wczoraj, chociaż półtoratysięczna wycieczka stryjska 
wczoraj wieczorem odjechała do domów. Obecnie 
otrzymała dyrekcya zawiadomienie. że wkrótce poja- 
wi się liczna, bo z 300 osób złożona, wycieczka z 
Rzeszowa. 

Jeżeli pogoda dopisze, niedziela wypadnie świe- 
tnie, mgliste obrazy profesora Malinowskiego, tom- 
bola wspaniała, noo wenecka będą dostatecznem 
urozmaiceniem dła publiczności. 

Komisye sędziów pracują bez przerwy. Dziś ukon- 
stytuowała się komisya muzyczna, wybierając prze- 
wodniczącym dyr. Schwarza, referentem p. St. Nie- 
wiadomskiego. Natomiast komisye dla urządzeń ko- 
munikacyjnych i dla zbioru patentów na wynalazki 
dla rozmaitych powodów musiały się odroczyć. 

Tymczasem choć nad wystawuami zawisł już wy- 
rok sędziów, przybywają nieustannie okazy. Dżiś 
n. p. przysłano z Zatora od hr. Augusta Potockiego 
transport 600 złotych ryb do akwaryum. 

Wyszła już z druku „Przechadzka po wystawie 
krajowej“, ozdobiona 12 ilustracyami. 

Codziennie wieczorem w parku stryjskim odbywa 
się przedstawienie wapomnianej dioramy prof. Mali- 
nowskiego. Na ekranie perkalowym, mającym po- 
wierzchni paręset metr. kwadr., ukazują się kolejno 
tak duże obrazy świetlne, że publiczność, gromadząca 
się z dala po obu stokach parku, doskonale je wi- 
dzi. Program jest bardzo urozmaicony 

Powracając po raz nie pamiętam który do wra- 
żeń, jakie robi nawet poza obrębem Galicyi nasza 
wystawa, wspomnieć muszę o liście, jaki nadesłali 
byli uczniowie szkoły polskiej w Batignolles do je- 
dnego z przebywających tu swoich towarzyszy, ar- 
chitekta p. St. Chofoniewskiego. W liście tym su- 
torowie jego proszą o wyrażenie podziękowania twór- 
com wystawy, która jest chlubą każdego Polaka. 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie komitetu w celu 
organizacyi straży obywatelskiej, która będzie utrzy- 
mywać porządek w mieście. Stosownie do zwyczaju 
na czele straży staną dwaj radni miejscy; tym ra- 
zem pp. Getritz i Michalski. Związek straży ocho- 
tniczych, które właśnie w czasie pobytu oeaarza od- 
bywać będą zjazd, ofiarował komitetowi do rozpo- 
rządzenia 2.000 uczestników tego zjazdn. 

O przybyciu ministra Plenera już chyba wiecie, 
nie będę więc powtarzał części programu, obejmu- 
jącej zwiedzenie Krakowa i Wieliczki. Naprzeciw 
ministra wyjechał dzisiaj wiceprezydent lwowskiej 


Kraków, 26 Sierpnia 1894. 
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dyrekcyi skarbowej p. Korytowski, Minister przyby: dnego dnia. a pogodnemi były praw 


je wszystkie, |do 8—. Proso od 5-— do 6-—. Fasola od 8— 


Sprawozdanie z posiedzeń Rady nadzorczej To- ļi przemysłu 36712; akcye galic. banku hip. v 


wa do Lwowa we wtorek pociągiem wieczoraym | £ bardzo małym wyjątkiem, towarzystwo rabczań* |do 12—. Jagły od 11— do 13:—. Siano od|warzystwa, odbytych w marcu 1894 roku. Lwów |200 złr. 425—; Landerbank na 200 złr - 


do 


wraz z żoną i stanie w hotelu „Imperial“. We éro- skie A „e lub kilkunastu partyach robiło wy” 
dę rano zwiedzi wystawę, po południu o godz. 3 ea o pobliskich pięknych miejscowość PA 
udzielać będzie audyencyj w dyrekcyi skarbowej. (M ce pożyteczną okazała się działalneś sa itej 
We czwartek rano dalsze zwiedzanie wystawy, Wie- sh lej z Warszawy, która z pemoh.. ro j 
czorem raut u p. Korytowskiego. Nie odrzeczy bg-j'3chowo wykształconej Szwedki, kierować 


Rektolitr od 1:40 


dzie przypomnieć, że p. Plener kończył gi 


Słoma od —— do %—. Koni- 
czyna na paszę od —'— do 320. Ziemniaki za 


do 1:40. Masło za garniee od 3-— do 350. Spi- 
zabawa- [rytus na 95° Tralesa za hektolitr od —— do 
mnazyum | mi dzieci i ich racyonalną gimnastyką. Zaklad p |19-—. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 


1894. 8-vo. (D. n.) 
Kustosz Muzeum Rużycki de Rozenwert. 


o akcye austro-węg. banku na 600 zł 
1.0138 — 


„| Berlin, 25 sierpnia. Godzina 2 minu 50m » 
Austryackie kredyty 221 70 mrk. Wegiorskie «+ 


I ] d "| k. Aust k ł tit 
Telegramy „Nowej Reformy: T 1 ustryacka złota rent | 


do 160. Jaja za kopę od 1:30 


mrk. Austryscka srebrna renta 94:90 mrk. wę 


> =: z ożna | =*— do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. jerska złota renta 99-60 mrk. Węgierski 
ae je, gdzie jego 0j- | Kuczalskiej okazał się w Rabce pożądanym, m J i A » mrk. Węgierska rents 
R i godzą w dziś w rę- | powiedzieć, niezbędnym. É aj WRZE se Wyka ode bë Bi r i i koronowa l mk. Austryackie banknoty 16410 
cieo pia Boi i a sp W kronice Rabki pozostanie pamiętną wycieczka, Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — rk (Telegramy Biura Korespondencyjnego). mrk. Akcye kolei Iwowsko-czerniowieckiej KK 1 
pa ma, A zaczyna Się we Lwo- | urządzona kosztem Zarządu gdrojowego; wszystkiego | —*—. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg. Wiedeń, 25 sierpnia. Reskryptem z 23 b. m. mrk. Buble 219-25 mrk. 5% listy zastawne 


ie wiec chłopski Ks, Sapieha powita jego ucze- 
Statków na ir wysilił odpowie gospodarz | dyrektora Zakładu, P- 
Skwara. poczem w hali muzycsnej odbędzie się od | faktycznie noszono na 
czyt dra Franki o wystawie lwowskiej. Dalej przez |kę dawną, 080w 
niedzielę będą wieśniacy gwiedzali wystawę, a W po-| patrzył me S650B 
niedziałek wiec obradować będzie w sali „Sokoła“, | przednich lekarzy ordynowało tu w ciągu se- 

Z Myślenie donossę nam . iż prezesem Rady po- L fion nie ubliży twierdzeniem, iż sku- 
wiatowej tamtejszej został wybrany dr. Emil Adel: toosniejszom od wszelkich rad i medykamentów by- 
> Jaromir Mundy, założyciel Towarzystwa ra- Ne powiecie miejscowa i a eY 


dniu i ineraina rabczańska. 
tunkowego Ww „Ab ŚW, jeden zanai opularniejary ok Pw ogóle Rabka zaczyna się zmieniać i postępo 
ludzi |< „ik oye eiai i R wać ku lepszemu Poprzedni jej właściciel m'e umiał 
ME m gd a 3% oneg da TNS Wia [ocenić skarbu, jaki posiadał i zadawalał się procen- 
D E a aaja wielką sóseńcyę, |tami od procentów. jakie Rabka nieść mogła. Hr 
DŻ baron MO ME melaacholię nie cler- Sobiesław Mieroszowski jest dopiero drugi rok wła: 
piat medd LĄ: r z wesołego usposobienia ścicielem Rabki, a więc nie mógł jeszcze pozbawić 
f zalet ŁA skoki nie był *eŻ nigdy w przy-|jej całkiem pleśni, jaką była przez lat wiele okrytą 
i 2 toniężnyoh, chory był tylko najale znać na każdym kroku, że Rabka ma nowego 
krych stosunkach pien “sinak był zdrowszym, niż | właściciela, który chce ją podźwignąć i zatrzeć śla- 
RENER ereenn a iważniejsze, liczył już 72 rok] dy dawnej gospodarki. Stąd też Rabka staje się 
Emiy kolwiek, A gal laty miał Mundy w Wiedniu | miejscem wybornem nietylko dla chorych, ale i dla 
życia. Przed z o samobójstwie, w którym ostrze-|zdrowych, którzy chcą w niej odetchuąć po całoro- 
odczyt P noscia, jako żródłem melancholii ijeznej pracy. Powietrze rabezańskie mało ustępuje 
gał przed mobójstwa. Vac soli! upominał Mundy. |zakopiańsk'emu i szozawnickiemu, a nawet jest o 
aw 47 nadzwycz j towarzyski i pomimo tego tyle lepsze, że Rabka mie podlega tak częstym, jak 
zali własną ręką położył kres swojemu życiu, jako tamte miejscowości zm anom atmosferycznym Wpra- 
Sde i tak już nad grobem stojący. , „ | wdzie Beskidy. otaczające Rabkę, nie są to Tatry, 
Mundy był z zawodu żołnierzem 1 dosłużył się | ala posiadają swą właściwą pięka: 86, którą odczu- 
w armii stopnia kapitana, poczem oddał się stu- wa każdy mieszkaniec równin Rabka pzytem jest 
dyom medycyny. Jako lekarz odbył wszystkie kam- tania, mieszkania w niej wygodne, a łatwość ko- 
pauie w Europie. Po pożarze Ringteatru założył munikacyi z Krakowem powiększa jej zalety. Przy- 
Mundy ochotnicze Tow. ratunkowe, instytucyę hu-|tem ma jeszcze i tę właściwość, że kto pragnie ci- 
manitarna w całem tego słowa znaczeniu. szy i spokoju ten w Rabce bez żadnego wysiłkn 
Towarzystwo ratunkowe było odtąd celem życia| może je otrzymać — nie ma tu bowiem „deptaka“, 
tego niezwykłego człowieka. On to osobiście założył |to jeet tego „oficyalnego“ spaceru, od którego w in- 
stacyę ratunkową w Krakowie, a przed dwoma | nych miejscowościach leczniczych uchronić się tru- 
laty we Lwowie. Mimo sędziwego wieku nie|dno, a który zmusza kobiety do strojów i elegancyi, 
szczędził trudów, sam wszędzie był obecny, pon-|a mężczyzn do bawienia dam i kłaniania się na 
czał, zagrzewał, Na wzór wiedeńskiego Towarzy- | wszystkie strony Najmniej zadowoleni z Rabki są 
stwa ratunkowego założono takież towarzystwa pra-|tylko restauratorzy, bo mieszkania są tak urządzo- 
wie w «ałe, Europie. ne, że każde prawie swą kuchnię posiada, eo natu- 
Czytelnia w Górnej Suchej (ostatnia stacya ko |ralnie dla gości przedstawia taniość i wygodę Za 
lejowa Karwina) urządza jntro w niedzielę zabawę |to piekarze zacierają ręce, bo nigdzie zapewne tyle 
ogrodową. Czysty dochód przeznaczony na założenie | pieczywa nie odchodzi stosunkowo, co w Raboe. 
gimnazyum polskiegs w Cieszynie. Program: kon-| Ale jest to zasługa samych piekarzy : pieczywo rab- 
cert muzyki, chór mięszany, zabawy towarzyskie, | czańskie mogłoby się ubiegać o medal złoty nietyl 
ognie sztuczne, odczyt dra Zaleskiego. Wieczorem |ko na wystawie krajowej. 
zabawa z tańcami. Początek o godz. 3 po południu.| Sezon się kończy — pomału wszyscy wyjeżdża- 
Konie czekać będą na dworcu «w Karwinie. ją — dlaczego się kończy? dlaczego wyjeżdżają ? 
Z Petersburga przed kilku dniami telegraficznie | pojąć trudno. Kto ma dzieci z dniem 1 września 
doniesiono o zabójstwie admirała Razwozowa. Óbe-|oddać do szkoły, ten jest w porządku, als kto nie 
enie przynoszą dziennik! rosyjskie wyjaśnienia wj-|jest tym terminem zwią any, ten pozbawia się naj 
padku Morderca Peniński jest synem djaka. Zabity piękniejszej pory w Rabce. Corocznie caty wrzesień 
Razwozow mianował go w maju br. urzędnikiem do |bywa tu pogodny i ciepły, Nie ma męczących upa- 
szczególnych poruczeń w kantorze portowym, ale |łów lipca, można więc prawdziwie swobodnie oddy- 
przed trzema dniami usunął go z tej posady. Obo | chęć i poruszać się Kogo nie zmusza potrzeba ko- 
wiązkiem tego redzajn urzędnika było dowiadywa: |nieczna powrotu w mury miasta, ten robi (;rzepra- 
nie się o cenach różnych przedmiotów i nabywanie |szam za wyrażenie) kapitalne głnpstwo, opuszczając 
hę „Re Ba = kę tego p re Rabkę w kuńcu sierpnia, a to tem więcej, iż ceny 
rzymať był właśnie rubli i nie zdał TA- | mieszkań, kąpieli itd. już od połowy bm. są zna- 
obulu, za to dostał dymisyę, Od tej chwili ukrył |oznie zniłone a i AA g 
sę gdzieś ı, jak się okazuje, czyhał na swoją ofiarę 
Mieszkanie Razwozowa znajduje się za miastem 
Admirał mie odjechał od swego domu nawet 30 
kroków. gdy Peniński z bronią w ręku zjawił się i 
zawołał: „Ekscelenoyo, mam zaezosyt zaraportować*. 
Woźnica na rozkaz admirała zatrzymał konie i Pe- 
niński, prawie przyłoży wszy do boku Raswozowa 
brh. } dat ognia i począł uciekaó ku mieszkaniu. 
Woźnica zawrócił Í począł krzyczeć : n Trzymajcie 
ordercę ?* — ale już w tej chwili Peniński strzelił 
mA siebie Widzą? wszelako, że rana nie jest śmier- 
jął z nogi but, oparł się 
telną, skoczył w rów, ZdJĄ i Hirek Gai) 
piersią o lufę broni i palcem U nogi tógzkaPić ej 
Admirał tymozasem, podwieziony do mi 
pytał woźnicy, gdzie jest mora 
odpowiedź że ten się zabił, W 


Zarembę, nie przencśnie, alejdo 6—. Rzepak 
rękach. Kto pamiętał tę Rab- 
bez życia, ten ze zdziw eniem 
tagoroczny, tak odmienny sd po- 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Panna Helena Krzyżanowska, rodaczka na- 
sza, urodzona w Paryżu, oórka zasłużonego patryo- 
ty i emigranta, po ukończeniu konserwatoryum mu- 
zycznego w Paryżu, otrzymała najwyższą nagrodę, 
jako miepospolicie ntalentowana pianistka i kompo- 
zytorka. Nagrodą tą, oprócz dyplomu, bywa dosko- 
nały fortepian Erarda, wartości kilku tysięcy fran- 
ków. — Panna Krzyżanowska w koncertach swoich, 
zawsze dotąd na dobroczynne cele urządzanych za 
erca i, otrzymawszy | granicą, zdobyła sobie powszechne uznanie fachowej 
kilka minut skonał. krytyki i podziw dla doskonałej techniki i subtel- 
nego odezuwania myśli kompozytorów. Obecnie ro- 
daczka nasza po raz pierwszy przybyła do kraju, a 
po zwiedzeniu Krakowa odjeżdża do Lwowa, aby 
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Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafow p“ 


niosła asystentów pocztowych : Stanisława Brańkę 7 M 


było w bród: i zabawy i posiłku cielesnego; to teŻj—:— do —*—. Kukurudza za 100 kigr. 575|g, 


EE ea JA COAI 


Wykaz darów 
złożonych w r. b. Muzeum Narodowemu w Rap- 
perswylu, odczytany na sierpniowem posiedzeniu 
Rady muzealnej. 


Offmański Mieczysław z Krakowa: 

1) Orion. Historya Polaka w niewoli. Kraków 
1894. 16 vo; 2) Dwadzieścia pięć lat Rosyi w 
Polsce. Kraków 1892. 8:vo. ` 

Płauszewski Walery z Paryża: 

a) Czamarkę czarną po Bystrzonowskim. 

b) Kopię portretu generała Dwernickiego. — 
(W roku 1838 malował I. Gigoux. Kopiował w 
roku 1893 W. Płauszewski. Oryg 
w Muzeum Luxemb.) 


1) Portret olejny swej matki. 
kniejszych utworów artysty, 
wykonany w r. 1860. ` 


Board of trustes. 


R W. z Warszawy : 
Kalendarz robotniczy na rok 1894. Lwów 


R. S. dr. z Królestwa: 
a) Rewolwer o ezterech lufach po gen. Józefie 


Rubach Bolesław u Paryża : 
a) Oertyfikat [gnacego Hryniewieckiego Z ro- 


b) Afisz wystawy lwowskiej. 

S. R. dr. z Warszawy ; 

1) (Bielskiego Mare 
ków 1597?) Defekt; 
stanowieniu i upadku Konstytucyi 


Słupski Zygmunt z Chicago: 


bum p. t: The Rulers Flags Coats of arms; 4) 
Album p. t: Yacht Colors of the World: 5) Por- 
tret fotodr. Andrzejkowicza, zesłańca na Syvir 


A. Mickiewicza. Kopia z A. Oleszczyńskiego; 8] 
Fotogralię biurka, wykonanego przez stolarza | p 


b) Druki: 1) Program wieczoru klubu prasy; 
2) Bilet wstępu na uroczystość otwarcia działu 


dową listę obrazów polskich na wystawie w Chi- |roprocentowych od podatku uwolnionych obligów 


stawie w San- Francisco ; 5) Projekt pierwszych | Uralsk. dawniej Rjasan-Koskow. Do konsereyum 
zarysów Ligi; 6) Liga polska, jako dzieło polity- |oprócz petersburskich banków należą berlińskie 
ki ks. Barzyńskiego: 7) Protest przeciwko pro- 
jektowi Ligi; 8) Sobolewski. The 12 th Day ofjet Comp., S. Bileichiiider, Towarzystwo dyskonto- 
Septemb. 1893 js the 200th Anniversary. 9)|we i berlińskie towarzystwo handlowe. Emisya 
The World's Congress Auxillary; 10) Polska ar- 
mia bezroboczych ; 11) Do braci Związkowców ; 
12) Bilet na podróż do nieba. 


Annual report of the Smiths. Inst. Washing- |sprowadzone przywróciło spokój. 
ton 1898. (July 1891). 
y Karol hr, bibliotekarz państwa w 


1) Sveriges offentliga Bibliotek Aecesions-Ka- 
talog 8. Stockholm 1894. 8-vo; 2) Kongl. Biblio- 
tekets Handlingar 16. Arsberattelse for ar 1898. 

Stępiński, dyrektor szkoły w Batignolles : 

Sztych Ant. Oleszezyńskiego. 


Królestwa Polskiego —— mrk 4% listy likw 


rował cesarz resztę kary 61 więźniom w zakła- Królestwa Polskiego —'— mrk 


dach karnych. 

Wiedeń, 25 sierpnia. Wielki książę Piotr 
z żoną i có.ką dzisiaj rano przybył tutaj z Pe- 
tersburga. 

Wiedeń, 25 sierpnia. Minister Plener wraz 
z małżonką wyjechał do Krakowa, skąd poje- 
dzie do Lwowa na wystawę. 

Berlin, 25 sierpnia. Tutejszy magistrat uchwa- 
lit kongresu hygienieznego, który we wrześniu br. 
będzie obradował w Peszcie, nie zapraszać do 
odbycia w r. 1897 następnego zjazdu w Berli- 
nie. 

Kolonia, 25 sier nia. Według doniesienia, któ- 

re Kólnische Ztg otrzymała z Petersburga, 
manewry pod Smoleńskiem odwołano z po- 
wodu cholery, która w okolicach przeznaczonych 
na manewry szerzy się w sposób groźny. 
Bern, 25 sierpnia. Rada związkowa zatwierdzi- 
w zasadzie projekt przebicia górySimnplon(,, 
na drodze żelaznej Jura-Simplon i przesłała go 
rządowi włoskiemu 

Bern, 25 sierpnia. Rada związkowa wydaliła 
'|znowu pewną liczbę francuskich anarchistów. 

Bern, 25 sierpnia. Państwa interesowane w 
sprawie francusko-chilijskiej zgodziły się na wa- 
runki, pod ktoremi Rada związkowa upoważniła 
sąd związkowy do objęcia urzędu sędziego polu- 
bownego. 

Londyn, 25 sierpnia. W Izbie niższej sekretarz 
parlamentarny spraw zagranicznych sir E. Grey 
oświadczył. iż niema żadnego powodu do przy- 
puszczenia, że flota na wodach Korei będzie 
niedostateczną. 

Londyn, 25 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Jokohama pod daty 22 bm. że wejść do 
portów w Jokohama i Nagasaki bronią torpedy. 


zimowy od 9— do 940. 


Z 
Odpowiedzialny Redsk*=r 
Michał Konopiński, 

Wydawcą: Dr. Lesław Borota>) 
a 
Rubryia „Nadestane™ nie pochodzi od Redak- 


cyl, która też żadne! odpowiedzialności za nią 
ae przyjmuje. 


NADESŁANs 


(Ciąg dalszy.) 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osda 
onego trawienia i braku apetytu. przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i zape- 
wniają prawdziwe proszki seidlickie Molla , jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr 
Codziennie ' rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny W 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i haudlach ns rrewin 
żądać wyraźnie preparatów Molla z w cą > 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się u firm, podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy. 


wat znajduje się | ya 


Lucyan z Paryża: 
Jeden z najpię- 
2) Rysunek węglem 


um Milwauke: 
Public Museum City of Mil- 
1892 — August 1893. Mil- 


z 


Niemcewicza olejny, w ramach Ważne ostrzeżenie dla rolników. Łatwo zro- 


zumieć, dlaczego uprawa słynnych gatunków 
Obce okręty musi przeprowadzać łódź japońskiej | PSzenicy, jęczmienia, a szezególniej żyta „Impe- 
marynarki. rial“ i „Triumph“, (pochodzącego 2 uprawy Er- 
Londyn, 25 sierpnia. Biuro Reutera donosi z | Ste Bahlsena, Vinohrady- Praga) jest naślado- 
Shanghai, że cudzoziemcom zabroniono zbli- | WATA: wydają one bowiem nawet 60-krotny plon 
żać się bez pozwolenia do arsenału. Dekret kró. || istotnie są tanie (gdyż na obsianie tej samej 
ina): Kronika polska. (Kra- | |ewski poleca uzbrojenie 10.000 ludzi z Man- | przestrzeni potrzeba takowych 2% do 3 razy mniej, 
2) (Kołłątaja Hugona): O u- dżuryi i prowineyi Peking, które odejdą do aniżeli wszelkich innych gatunków zboża). Aby 
3 maja. Lwów |Tungtchou, Sanho i Tientsin. Cesarzo- | rolnicy byli pewni, co otrzymują przeto oryginal- 

wa miała 12 milionów tiels przekazać Lib ung-| 08 ziarno na siew żyta „Imperial“ i „Triumph* 
Shan wysyła, i to opatrzone znakiem ochronnym, tyiko 


ę g. W poniedziałek 40 Japończyków opuści M 
t.: Costumes of all nations |}o Shanghai. Wielu Chińczyków przybywa z Ja-| wymieniony producent, u którego za darmo mo- 
i polskie i ośm rosyjskich); 2) ponii do Hongkong. ¿na zasięgnąć bliższych szezegółów. (1941 3 3) 
Album p. t.: Covernors Coats of arms; 3) Al- Plymouth, 25 sierpnia. Parowiee * „Dunnotar 


Castle* uderzył wczoraj o godz. 5 rano o skały 
Eddystone, lecz już po godzinie go uwoinio- 
Za, | ;|no. Podróżnych wszystkich wysadzono na iąd. 
polskie (litograf.): 7) Portret | Nurkowie badają spód okrętu. 
Dundee, 25 sierpnia. Fałszerz weksli Hass 
erger stanął wczoraj przed sądem i przyznał 
się da winy oraz przyrzekł dokładne wyjaśnienia 
złożyć przed sądem wyższym. 
Potersburg, 25 sierpnia. Onegdaj objęło mię- 
w Chicago 1898 r; 3) Urzę-|dzynaroedowe konsoreyum 60 600 000 marek czte- 


t 


Za spokój duszy ś p. 


MARYI Ż BERNACKICH 


KIEŁPIŃSKIEJ 
zmarłej w Krakowie 24 sierpnia b. r. 
odprawionem będzie 


Nabożeństwo żałobne 


w kościele OO. Reformatów w Krako- 
wie we wtorek 28 b. m. o godzinie 10 
przed południem, na które pozostały mąż 
i brat zmarłej Krewnych. Przyjaciół, Zna- 


reprezentanta malarzy na wy- | pierwszeństwa towarzystwa drog! żelaznej Rjasan- 


firmy Mendelsohn et Comp , Robert Warschauer 


nastąpi prawdopodobnie w przyszłym miesiącu. 
Petersburg, 25 sierpnia. Rozruchy w twerskim 
okręgu kozackim powstały z tego powodu, że 
n Institution z Waszyng- |ludność nie chciała się poddać rozporządzeniom 
pizeciw rozszerzaniu zarazy bydlęcej. Wojska 


jomych i pobożną Publiczność zapraszają. 


Nowy-Jork, 25 sierpnia. Według ostatnich do- 
niesień z Nicaragua wojska nikaraguańskie 
uwięziły angielskiego konsula Hatcha w Bluc- 
fiels i ośmiu innych cudzoziemeów i odprowa- 
dziły do Greytown. 


WILHELM FENZ 
przeniósł swoje magazyny na Rynek 3I, 
róg ul. Szewskiej. 1718 39 0 
e ód 


| E 


y ei i | Se Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 
myi do Lwowa i Adama Pelczara z Dukli do Kofomy!. tam dać się poznać muzykalnym sferom i publi- esna; p, K 
EN ii m W październiku dopiero koncertować będzie a Lwów 1894. 8-vo. Ls ancelarya 
Składki. Dla biednej Tekli Januszkowej nadesłał P- | w Krakowie, później w Warszawie. zkoła polska w Batignolles: Wiedeń, dnia 25 sierpnia 1824 r. |- KE 
St. Leńczowski z Wieliczki 50 ct. a) Szablę po Bystrzonowskim. Ą + d w d i ra , 10 Ji 
O, | m fff" oł gleiny K. | a z r. 1842. | Zjednoczony w w PR 5 4 0 R dają się Ą 
teerelegiczne ndysta z Zurychu: jednoczony dług w srebrze 3 
Echa kąpielowe Spostrzeżenia me g Sztychy: 1) Das veste Cioster Czenstochau. iia renta złota : 123| — w Grybowie 
j (podług obserwatoryum krakowskiego), G. Bodenehr fee. et exe.; 2) Vera designatio ur- 44 austryacka renta (marcowa) . 97| 80 b 
Kraków, dnis 25 sierpnia, bis in Littavia Grodnae ; 3) Bitwa na Psiem po- 4% węgierska renta złota 121 70 | a aa 
Rabka, 23 sierpnia. Tegoroczny sezon w Rabce : lu. Wycinek z dzieła p. t.: Histoire de Pologne; ; s =" am 
abka, "R E y — dziś dziś ć p € 4% węgierska renta koron. . 95| 95 4 mę = 
ję już ku końcowi. Moźna więc daó o nim o- wozoraj 4) Sapietta (tak!) Generale de Polacchi. Cesare , opa ia Ostrożność prsy wyborze wody do picia jest 
p do HA. sad g. 10 w.jg. 6 ranojg. 2 POP | | zurentio fee Akcy» banku austro-węgierskiego .  |[1006| — zawsze wskżgana, a szczęgólniej OOOO, JA 
ne ie lA Ganei oon = ? g , kie- 
; Był on ożywiony jak rzadko, Liczba GUY: ilata gyedi 748 0 mly 44 6 0m|745-4 Duy Szumlańska Teofila ze Lwowa: Akcje kredytowe ma jad LN dy panują zaraźliwe chroby, z narządów trawie- 
ła do 1200, co na Rabkę jest bardzo wiele, a na- (sred. do 0) ! Pieczęć mosiężna dowódey strzelców konnych Londan, E 69. Alcia pochodzące. To też w czasie cholery, epide- 
"et prawie za wiele, bo zakład mie posiada mie- Temperatura o o4 |pow. siedleckiego. Banknoty banka niemicg; ai SEA Ul mij tyfusowych, kataraeh kiszek, biegunce i t. d. 
Biy na więcej 086b. Ba H Rej dk te| w stopniach Oelsiusza EELE OSE E S A. 7 Petersburga : A A E ga 1R 2 lekarze zalecają do picia wodę wolną od bakte- 
> ly na wsi i w całej okolicy naj- = z= MA ; S ne - a 2a 5 iii ieznych substancyj. 
ME, je okręgu, a które mie zostały | Krenek | moo wiatru o. |wswi| N2 p 4 Re | z mańskiego. T. IL Wyd. 2 | Banknoty włoskie Pa 44) 50 PB ki aa a upie iy zupełnie 
zapisane +4 gości lubo dla Rabki, dla leczenia | (0 = cisza, 10 bursa) ' äi s = AR C: Dukaty austrynckie . 5| 90 


Tomczyński 


się w miej dla jej powietrza przybyły. Śmiało ta.| Wilgotność względna | 


PP 


kich osób liczyć można 500 (w odsetkach! 5% 615 | Pierścień z podobizną gen. Sowińskiego. 
mo d > — + PED |= 5 

Najwięcej waturalnie było dzieci, boć Rabka to Stan nieba r T S 

oudowne dla nich miejsce. Ww całej Europie, jak to|0 pog., 10 sap. pochza. 0 6 9 w Jaworowie : 


wykazały rozbiory chemiozne, tylko w jadnej Hi- 


szpanii są Siluiejsze niż w Rabce źródła emg 
debromowej. Wszystkie inne stoją niżej Rabki. k 

tego to dr. Maciej Jakubowski z wieboszozzą, ie 
Mare. Czartoryską zajęli się wybudowaniem szpital ite 
dla dzieci w Rabce, dlatego skierowali tu Rs 
dzieci z kolonij wakacyjnynh, Warto widzieć. )** “| Płacono za 100 kilogr. netto: 

maleństwa wesoło tu mię bawiły, jak twarzyczki do 1:15. Zyto od 4:90 do 5:82. 
ich krasiły rumieńce, jaką dzielną armię stanowiło do 6'50. Owies z opłaty akcy 
grono lk, R ABA kaski, mundurki |650. Groch od 9:— do 11—. 
zaopatrzonych W ągwie, bębny i „broń sieczną'. 
Popołudniowe czwartkowe reaalopy dla Ae mlo- 
dzieży wrzały życiem i wesołością, 

Reuniony te urządza zarząd bezpłatnie, Za to 
reunieny dla czób dorosłych mają oznaczoną cenę 
wstępu. ale ponieważ wynosi ona zaledwie koronę 
od osoby, a wymaganym jest strój zwykły, przeto 
nigdzie zapewne reuniony tak Świetaie się mie uda- 
ją Prócz reunionów nie brakowało przebywającym 


w Rabce rozrywek i zabaw. Co tydzień prawie był s I z 
akis koncert, p teatr amatorski. Każdego pogo- rzystniejszem warunkami 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA. 


Kraków, Rynek główny, Liuia A-B. 


T oo 0 407 
Dział ekonomiczny. 


Zeszytów 2. 


Z targów zbożowych. Kra kó w, 24 sierpnia, 


zową od 6— do 
Tatarka vod 6— 'ofi 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
; sprzedaje pod najko- 


Filii 


Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* 


Sprawozdanie wydziału Towarzystwa „Sokół ” 
w Jaworowie od począi 
do r. 1893 i za rok 18 


Towarzystwo posi 
parowych w Szwajcary!: 

Wydawnictwo roczne: © 
Pszenica od 6:50|von Dampfkessel-Besitzern “- 
Jęczmień od 5:25 |1893. Bern 1894. 8 vo. 
Towarzystwo 
cyalistów prywatn 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


odpowiadającym napojem jest naturalna 


(2066) 
Szczawa Krondorfska. 


Walery z Paryża: le 133:50 Cens nafty 

41 Spirytus 15:60. Nio na 
jesień 543—000. Pszenica na jesień 6 69—000 
Owies na jesień 6.05—0-00. 

Wiedeń, 25 sierpnia. 4% oblig. poż. kraj. z 1891 
96-10; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 9590; 4% 
galic. fund. propin. 96:60; 4*/, % list. banku kraj. 
100—; 5% -owe obligi banku krajowego 102—; 
4% list. kred. ao le ki RRA Karola 

izerischer Verein | Ludwika 21690; Akeye kolei Iwowsko - czern. 
e a 280—; Losy z'1854 na 250 złr. — 149.— ; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 14550: losy z roku 
1860 na 100 złr. 15450; losy z 1864 za 100 
zr. — 196*— ; akcye zakładu kred. dla handle 


Wiedet 25 sierpnia. B u b 


Dowiedziawszy się, że skuteczny przeciw cho- 
lerze likier mego wyrobu (2084) 


Champagne Radetzky-Bitter 


podrabia kilku konkwentow. mam zaszczyt pro. 
sié P. T. Publiezność jak rejuprzejmiej, aby zwra- 
cała uwagę na mój znak ochronny, oraz na fir- 
mę wypaloną và korkv i orzeczenie p. Gawalor- 
skiego, tech». i aksd. zaprzysiężonego chemika 
przy sądxe krajowym w Bernie, któremi jest 
opatrzorm każda daszka, z mej fabryki pochodząca. 


Im. Ritter, Fabryka najwyborniejszych 
likierów w Lipniku (Morawy). i 

E 
©». | zakładach, przy stładkach | zapisach 


pamieta 


ku istnienia Towarzystwa 
93. Jaworów 1898, 1894. 


adaczów kotłów 


wzajemnej pomocy 
ch we Lwowie: 


w Erakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyi. 0 1ó4-rzystwie „Szkoły Lud, 
"kupuje : sprzedaje pod najkorzystniejszymi warankanmał *—0 | uayraniczać papi SW g 
listy 72517986, losy. meety. wymieni” *"agalkie kobony. wylosowo 


sobrang i X PU LUDA De 442 LICTam=;, 


i zayraniczue papis 


sztyð; 
. M- 


T A w 


` 


NOWA R 


EFORMA. 


Kraków, 26 Sierpnia 1834. 


4 Nr. 193 
doka tedonysii v (plci |p ąm1ĄTKA z WYSTAWY LWOWSKIEJ 
poszukuje 2035 3 3| wydawnictwo literackie z portretami twórców wystawy i F~ prześlicznemi widokami 


Końcypienta. 
Uczniowie sc: s10 


szkół średnich znajdą wygodne pomie- 
szczenie. (ozór. pomoc w nauce i praw- 
dzia opiekę rodzicielską. Ul Francisz- 
kańska, L. 4, Il p. u OO. Franciszkanów. 


Chłopca lub dziewczynkę 


przejwi dystynzow ama rodzina urzę- 
Hdnicza. wszunia izy. nu wikt i powie- 
S,kanie, wu numenie z tayTkiet fortepianu. Mie- 
Szkanie zdrowe, poł óne blisko szkoł średnich 


i ielawyvek. mesktelh i zeńskiel. * 
In, ilsiela Giówna Agencya dzienników 
ł ogłoszen lóżefa Hopcasa i Antoniny Salomo- 
nowej. iiw Marsyaeki. 2, Kraków. 2068 2 3 


~ Największy skład 


Maszyń do szycia 


wyłacznie systemu Singera 


JB [wanie 


Abid 
nastepcy 
Ke raskowie. 


PU 


in W D 
Na wypłaty maszyny, í 
od 28 zir. i wyłuj. ' ; 


Lampy 


gtownyn. WFhyrse do wszelkich 
wlaw oswieiienia poleca 


w 


` 


SRZE1-1 MEADE 
Gu AE. MEK Ra ba i 
Noso otwoszeny skrad z 0, Ík, upra, iabryki 
= LR UKGAZLI. ** 
Kraków, itymek główny, IL. 13. 
Zamowienia Z prowineyi wykonuju się odwro- 
tnie iżysunki do dyspozyey! 345 152 800 
CJA; Paraso tanie. 


Ilia „x vo 
pp- ma trzy szy Idów i pokojowych, 


aakierników, siolarzy, tokarzy, 
śaatarzy, ktpeluszników, blacha- 


rzy. bw ożóle wszelkich protewyonie 
stów u mowilew wyjatkowe ceny zni- 
zone vszelkie.. w ich zawodzie potrzebnych 
materi o". co podaję do wiadomosci Szanownych 
Ph. mags lawny shtad farb i materyałów 


Alojzego Hiibnera 
L v ovr., R y ù ek, L. 38. 


Najlepsze nawozy sztuczne 


1534 22 30 
superfosfaty z Kości, z guana i 
amoniakalna, make kostna pa- 
rzoną, make żuziową Thomasa 
(we»tlalska) saletrę chilijską itp. 
'brzerlaje 
pod gwarancyą zawartości ważnych po- 
karmow roS!innych i po cenach najbar- 
Gziej umiarkowanych 


A Wiazak handlowy KOlekrolniczyci 
= W Arakówie, utsa Pijarska, L. » 
Cenniki nianie darmo 1 opłatnie. 


4 |: è 
jako lo: 


lä « 


Hani! 


Cueae mie piękną. Malay delikatną płeć, to trze- 
bu eodzien 


liowem mydiem Bergmanna 


wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnia-Radabeul, 


(Znak ochronny: dwaj górale). 
Najiejszy srodek przeciw piegom i innym 
nieczy stościoaa skóry. — Dostać można 
po 45 cent. w Krakowie w aptece L Rosnera, 
W. Redyka, u pp. Reima & Friedricha, ul. Flo- 
ryaliskho. w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w 
Pogórzu w «jt. Jozefa Skakalskiego. 336 21 30 


niy 


30 marg, lasu jdłowac, 


Lwowa i placu Wystawy. WW 


Cena 50 centów — z przesyłka pocztową 56 «mt. 


W. MANIECKIEGO, ulica Kopernika, L. 7. 


Mamy zaszczyt najuprzejmiej zwrócić uwagę P. T. Publiczności na nasz 


Wokajski koniak 


destylowany z prawdziwego tokajskiego wina i prosimy nie mieszać go 
z naśladownietwami. gdyż my tylko wtedy przyjmujemy gwAransyę za nasz 
prawdziwy koniak tokujski. jeżeli fHaszka zaopatrzona jest nuszu marką 
ochronną i znakiem na korku wypalonym. Nasz tokajski koniak jrst do 
nabycia na wystawie w naszym pawilonie, jak i we wszystkich aptekach, 
drogueryach i handlach korzennych. Kierownictwo pod nadzorem p. Er- 
nesta Docusza, c. k. szambelana i posła, Zlecenia naszej firmy przyjmuje 
A. Rosenthal, Lwów, ulica Karola Ludwika, L. 37, 
Y gencralna Reprezentacya dla Galivyi i Bukowiny. 
Z poważaniem 


1031 58 
Tokajsko-hegyalskie Towarzystwo dla wy- 
robu koniaku w S. A. Ujhely. 


Tylko we Filii wiedeńskiej 


Heilmanna Kohna i Synów 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 3, | piętro, 


dostać można 
najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


Ubrania meskie i dziecinne 


z materyj krajowych i zagranicznych. 


Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 
L. 9, w Przemyślu, we Lwowie. w Ozerniowcach, w Białej 
(Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie 
(Karlsring). 1237 26 100 


Heilmann Kohn i Synowie. 
Kraków, ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


W " 
> 

o 
rd 


a 


©. k. austr 


ważnego od dnia l-go maja 1894 roku (wediug czasu Środkowo-europejskiego). 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 
438 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.) 


458 , » ze Zwierzyńca A 
500 „ >» w» 2 Podgórza Płaszowa do Oświęcimia. 
506 , n przystanku 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 


Od l czerwca do 30 września ma w Tarnowie 
połączenia do Orłowa, 


‘Rozkłady jazdy w formacie. kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we 


Jest to wydawnictwo nader wytworne na welinowym papierze, w ślicznej kolorowanej okładce. 
20152 2 
Do nabycia we wszystkich kioskach wystawowych. Skład głowny w drukarni narodowej 


Uczniow 


uczęszczających do szkół, przyjmuję jak 
lat poprzednich. Dozór męski. Na żą- 
danie fortepian i język franeuski. 


19735 2 3 Feliksa Wojciechowska. 
Ulica Szpitalna, 18, II piętro. 


Do zakladu rzeżbiarskiego 
potrzebny jest 1991 2 8 


uczeń do praktyki. 


a) Z dniem o 

pierwszego Sierpnia reku 189I-szego 
sprzedaję wszystki: nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu «*/o poniżej cen fabrycznych i zadowałniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu, Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwa przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z Całą otowdecię pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi Pozostaje od fabrycznego ri. 
batu, opłacam wszystkie kū- Szia przewozu danego nai .e 


dzia muzycznego ed fabry- 


K. Wakulski. 
Kraków, ulica Szewska, L. 8. 


czenia. c) Na żadanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujace się 
| żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawa 


4 
Gy 


W 


SKŁAD 
* FORTEPIANÓW 
„ B.GABRĘE 


Kl aż do miejsca przez „+ 
syłam fortepiany i u 
bryki wprost pod ' £ 
A daję je na tych sunt 
Sprzedaję narzędzia «:u- 


ESKIEJ 


na mojm składzie; ka- 
| który @, p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
| (Mp. do Tarnowa) ko- 


z ogródkiem 
w bliskości Rynku gł., bardzo 
dobrze się rentująca, z trzema 
sklepami, o 6 oknach frontu, 
z osobną lodownią, suszarnią 


itp., cynkiem kryta. wewnątrz 
zupełnie w b. r. odrestaurowa- 
na, jest z powodu stosunków 
familijnych zaraz z wolnej 
ręki za przystępną cenę 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Admin [hy 


Panienki 


uczęszczające do szkół, znajdą wnio 

szczenie w domu niemieckim, u wdowy po pro- 

fesorze. Staranna opieka. Konwersacya niemiecka, 
francuska, i fortepian. Warunki przystępne. 
Wiadomość: Mały Rynek, 1, I p. 


p, od 
godz. 10—12 i od 4—0. 2010 3 3 


Młody człowiek 


chrześcijanin, biegły w języku nie 
kim, obznajmiony z czynnościami biu- 
rowemi, rzutny, z bardzo pięknem i 
szybkiem pismem, prosi o jakiekolwiek 
zajęcie. Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
„N. Reformy" pod A. S$. 30. 2004 23 


JABŁECZNIKU 


w Gleisdorf. 
Jabłecznik, tłoczony z dojrzałego owocu sty- 
ryjskiego, czysty, bez najmniejszej domieszki 
wody, bardzo zdrowy napój orzeźwiający, wy- 
syłam po 8 i 10 złr. za hkltr. w Gleise 
dorf, stacyi kolejowej. 1425 lö 18 


S. Wattendorf, Graz. 
W Muszynie (koło Krynicy) 


w miejsen klirmatycznetn, przy kolei. nad Popra- 
dem, zaraz do sprzedania 


rea LNOŚC 


"ECZNIKU| 


| | obejmująca 20 ubikacyj, urządzonych ną mic- 


szkania dla kuracyuszów, 2 stajnie, 4 drewutnie, 
4 piwnice i ogród o przestrzeni | morga. Całość 
ji lo) p La 
nadaje się w zupełności do urządzenia zakładu 
hydroputycznego. Bliższa wiadomość pod adr. 
wah- mn ALELOS i 


: Do wynajęcia od 1 września b. r. 
mieszkanie parterowe 


składające się z pokoju. kuchni, stry- 

chu i piwnicy, przy ul. Kurwiki, 7, 
obok kościoła św. Floryana. 

Wiadomość tamże. 


rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
0 n „ Krakowa 


n n U » 


, 


1 : wszystkich stacya'ch c. k. kolei państwowej, u konduktorów przy „pociągach, 
Wiuloniśc. Seweryn Ludwiko. |jakoteż w Krakowie w biurze sputycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 


„GO. OOO Zir. 


oma S — 
- ++, 19843 a — 


lU © DE . RR 


yackie koleje panstwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


n n Krakowa | 


sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-letnia. e) Każde na- 


| sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. dł) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porąkę 
rzędzie muzyczne kupione 


KRZYSZTOFORY = 
KRAKOW 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- otwer:) przyjmuje napowrót 


w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam | wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymicniam za dopłata na nowe. k? W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w Famis 
pośredniczę zupełnie brzintere- © 


„5 sownit p 


| Giągnienie dnia 27 września, 


Los Lwowski cena 1 zir. 


| M A a NN 


Główna wygrana 


1834 11 0 


Losy poleca: J. M. Grajower. kantor wymiany, Zygmunt Glciz- 
mann, dom bankowy, Józef Alstitler, dom bankowy. 


Bardzo wielka ilość 
osob polips yła swoje zal rasne 
i takowe utrzymuje prziz używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
F miczny. łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto * liszaje, reunatyzmy. przestarzałe 
| katary, droszeze, zatkania, zanik pokarmu u kohiet, 
gruczoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich «aj ałeniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu: powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN sądo nabycia we 

wszystkich większych aptekach swiata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


| nadw 
nerwowym i płciowym. 


Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
pocztowych. 9 34 52 


Edward Bendt, Braunschweig. 


Bay Rum 


najlepszy środek na wzmocnienie wło- 
sów i nstiiwający łnpież, do nabycia po 
cenie 50 centów w aptece pod „złotą głowa” 

L. Rosnera w Krakowie. 1787 5 0 


Za pośrednictwem każdej kelęgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy Dra Miillera, trakrujące o 


ątlonyim systemie 


Poszukuje się do mabycia 


fortepianu ogranego 


z zaczęciem kursu szkolnego. Zgłoszenia: 
B. S. poczta Debica. 2043 2 3 


Dla 2 lub 3 uczniów 


szkół Średnich mieszkanie z wiktem , ob- 
sługą , troskliwą opieką i męskim dozorem, 


Wiadomość: ulica Dolne Młyny, 3, 


z Podwołoczysk, ina połączenia w Przemy- 
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszye i Orłowa. 


z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 


Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od b * : Ta 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza. i wyrażać w nim myśli swoje ustnie 1 
piśmiennie, raczy się zgłosić do nau- 


czyciela Janma Czarnowskiego, ul. 


5 À 3 h i 
cget ; iaaa 7 , R En Ś 9 2 Krakowa nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 ezer- = rano poc. osobowy do Podgórza zi Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze- I piętro, J.K. Oi 
€ $ e A o 715 RAE" POP" NA. 8 z Pod żeń PŁ wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie | 549 ” arany A zda 6: szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu F 
a «l BLĄ No O = : Ha” 8 - do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do| 6.95 ” POJESRANY 2 Kojówi (p. Zw) 7 czasie vd 1 czerwca do 30 września od Or- Dom dwupiętrowy 
m 0 Ą k a Chyrowa i Nowego Zagórza. SL. a r i łowa i Koszyc. 7 . 

, A -12 ; gó . Mikołajskiej, L. 12, w 
\ Q, © i . do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie| 612 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ} z JFodwołoczysk 1 Suczawy przez |przy ul. M y y 
eg RE EA, 1 2 S00 irano pociag osob. Nr. 15 zz Krakops od Wieliczki , kDbiS do Rozwadowa| 620 » , n » » „ Krakowa f Lwów. bliskości Małego Rynku, do sprzeda- 

z MEW-TOBE ażprobowane „przez Pinia H 8Ł0 , g n» a „ z Podgórza Pt. PR ia. ` ‘Z ZET ma połączenie w Bierzanowie | mia z wolnej reki pod bardzo ko- 

GO « Paryżu, achptowane 5 a z A „| 0:48 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza Pł, do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca rzystnemi war i. 

a „SPB: b ERNI ACH © | 825 rano pociąg osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i| gg5 3 £ JAD Krakowa i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do| Winq xk arunkami 

& (867 ialny francuzki, sank- © |835 , d „ 1014z Podgórza Pł, Mszany dolnej bez zmiany wagonów. g) ; Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol iadomość w handlu win J. Gra- 

@ itse cipnowane przez radę 1835 8 | S4 , q Wow » » przystanku)  Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. TA y w „dfi. (Zakopanego), , lewskiego, ul. Grodzka, 44. 2013 2 3 

edyczną w Petersburgu. Y no pociąg osob. 0 Foadagorz rzys i „eni 

© Posiadające równocześnie własności Jodu @ 844 rano pociag mięszany z Krakowa (p. Zw.) de Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 8-27 , P 3 4 4 k BINA z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie —— R 

©; sciaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 8:59 pociagamigazany z AOA ż górz, ma potgzenin w kalwaryi Wadowie | 8:55 , i 18 Krakowa z Wadowic. 5—10 złr. a w. 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 4 z n n i E i Bielska; w Suchy do wca i Zwardonia, 1 F A y ; a m ; b . 

E T ik sktOłUliczny (puchiiny, Tg ird przed poł. poc. osob. z AR m h | w N. Sączu do ON aaya, w Zagórza- 8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ) z Rzeszowa, ma „połączenie w Farnowie od dziennego, pewnego zarobku, bez 
akt: pan cz be Act apie » n >» non przystanku mach d o oiie B55 , h r Krakowa f owego Sącza, w Podgórzu l'ł. od Żywca. kapitału i ryzyka, zapewniiuny każdemu, kto się 
BEOS nem; w Chlorozie (bladaczce), © do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 10:30 przed poł. poc. mięsz. do Podgorza przyst. chce zajmować „sprzedażą prawnie dozwołonych 

© = Leucorrhee (biułych upławachj, w Ame- @ 1039 przed poł. poc. osob, Nr. 13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do nA n "R z ” AE" 2 Płasz. z Oświęcimia. losów i papir a panstgowy ch. 
norrhóe ala PZŻ a czesio 9 IGO n non on w» nzPodgórza Et. Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 109 Ua O A EA Zad KE rL MS IE die" 

BO cznej Sie SODRCEznie podają one a j w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław n y W + n a (p. MA eL ka oł ie Przemyślu 6d Wollzeili- 119 nnoncen-Expealiionp 1950 5 10 

| e, mi qczenie w Przemyślu od- e, 19. 950 £ 
© ie karzom środek terapeutyczny, nadzwy= © 12:00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa ) Z WO z) ma podącze: af 0 BR 
cinj silny, do podżywiania organizmu i da ia- erp 43 > E „ z Podgórza PŁ. j do Wieliczki. 9-13 po poł. poar osob. Nr. 14 do Podgórza PI. N. Zagórza, w Jarosfawiu tod Sok aee 3 ; 
wzinącniania konstytucyi limfatycznych, gp a Kożkowa .  szowie od Jasła, w Dębicy o ozwadowa Gdy mi potrzeba insarować 

ZA lub osłabionych. 220 po poł. poe. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 3 A, me Ba A i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- UJ A - | 

© NB. — Jod nieczystego lub zepsutego GD 9 F A 5 z Zwierzyńca Oświęcimia ny dolnej. w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 

@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- $) | 246 „ ` * z Podgórza Pł. do więć x z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsza 
die EA Jaka Oh et 262, Te á przystanku R po: poł. poc. osobowy do Podgórza a) 3 Sucha: da połączenia : vaie PA R OZONA. najtaniej przez 3081 88 0 

entyczności rawdziwyc igu M W p 7 td, ù 7 3 , 
Alancamal SEX: zalaży, paszę rk: na © 6'40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa | ż 117 » D ufny a PR 4 = Zagóczanich z Gorlic, w o toz Z jk Centralne Biuro Ogłoszeń 
ze i Api i- 4 Ó n n » ży ne Zw: ia ca, W K: 
Sioi Alanud o a p DE o y LU? yuca. t33 n n U n Krakowa (p. Zw.) M | od” Bialska db ic. 8 5 Lwów, ul. łtopernika, 11. 
z : © £ E n n ” n » n . 
| ED zielonej etykiety. pz << rl do Rzeszowa, ma połączanie w Pódgórzu- - + z wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do wdowa. ka- 
CZ Z he a a onie w Podgórzu: | gg: p. „W oe połączenie w B k 

s | oiżryw Pardyrhue Rao 2 G wieczór poe. osob. Nr. T Kaera m Płaszowie do Zywca, w Bierzanowie od Wie- ia wiecz. poc. mięsz. Ni 464 do oo PŁ Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, Starusz d ANUSZOWA eka, poleca 

[| WYSTRZEGAĆSIĘ PAŁSZERSTW. 4 są - 2 i. n 8 i liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. i > m o" w m Alakoga | NASR Żywca EN. Za. się litościwym sercom. Przebywa przy 

00000000 000000000 7.05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 1:37 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z Mszany dolnej, Cnabówki (Zakopar winie żelaznej gimnazyum św. Jacka. 

Ie 0 7:20 t X A z Zwierzyńca | górz; nia połączenia w Kalwaryi do Wadowic a n 4 = TL _ ij nego) i Rabki beg zmiany wagonów, tylko 
m W „ osob, z Podgórza PŁ. | w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze-| %80 a  „ „ 24 , Krakowa od 25 czerwca do 15 września, W d wa ” małoletniemi dziećmi, któ- 
Poseł lub student 481 o, n +  » „ przystanku} szowa, 667 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza pł | 7 Lie 4a w j ZA og. o a ra utrzymywała się z prywa- 

może wymająć u m DAROT; 8'10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa l nA io ma połączenie w Bierzanowie| $Ż% o, wo mom on » Miikowa | w Bierzanowie do Wellek Fa A AL o ida a EJ á 

dowy po c. k. radcy, Wieden VEL., Ale{ 8.23 =. mo om „ Z Podgórza PŁ. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. ż À ; OREO Syo La, R 5 6 7 5: 

scziiwadwi , L. 19, I pietio, pięknia > j PERE : 858 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst.) = , | bardzo wielkiej nędzy. Udaje się przeto da szla- 

umeblowany 1857 2.8] 920 wieczór poe. posp. Nr. 1 z Krakowa do Podwołoczysk i Suczawy przez | 859 4 3 A „| ~ Płasz.\z OŚ rięlimia ma w Skawinie połączenie | chetnych sere z pokorną prośbą o przyjście jej 

pokój fron to wy 5.28 7 M = „ z Podgórza Pł j ob dlon w Rzeszowie do Ja) 946 ' > s „ Zwierzyńca od Kajwaryi i Wadowic. ASSET, — Łaskawe datki przyjmuje A 

a š *1 N. Zagórza. 322 t a S Krakowa (p. Zw.) „N. Reformy“ pod lit. K. M. 1908 2 
w pobliżu parkunent, sliunizya, uniwersytet h inne do Podwełoczysk +- mà połączenia w Dę- z PódwołoczysSk, ma połączenia : w Prze- a= -a yt a y | E r 
szkoły. Ogród do spaceru. — Na żądanie wikt. e bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- Życzący poznać gruntownie 
10:55 w nocy pse. osob. Nr. 11 z Krakowa wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze-| 9:34 w nocy poe. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.| rów, w Jarosiawiu od Bełzea, Sokala i Rawy | o w 
Do sprzedania 1106 x 20m 4 n % Podgórza Pł. ( myslu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — | 942 b, k 5. AE ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od J Zy k francuski 


wski, Skawina. 1995 2 3 


Porębskiego i Ziiulers- 


` 


Szpitalna, L. 28, I piętro. 


Kraków, 26 Sierpnia 1894. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 198. 5 


Fabryka i sprzedaż rękawiczek A A. M. Mirkiewicza "* Gro 


są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy- 
cia na całym świecie. Więcej nad 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży. 
ciu, skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej 
Kaśki ei są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały; 


W Strassburgu złoty medal, 
W remeszwarze ZŁOTY medal, 
W Pradze Dyplom honorowy. 


Originalne *ingera 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


(z czólenkami pierścionkowemi) 
oskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
dla krawieczyzny i dia spor ządzania ubrań wojskowych. 


Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również ©ry- 
inalne Singera cylindrowe maszyny s} najlepszemi specyalnemi maszynami do robol szewskich, 
sPlarskich. oraz salani skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy- 
| stkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głownemi zaletami jeh są: prosta i odpowiednia konstrnkcyu, 
| znakomity materyał, z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części zał na 
czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łalwy ruch, niczrównanie piękny szew (l. z. perel- 
kowaty i ozdobny). Maszyny te zaopalrzone są w aparaty najnowszej konslrukcyi do różnych robót aia 
Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane. 


Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem. 
wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko 


Gr. N eidlin ger 
nadworny dostawca, 
Kraków, ulica Floryańska, L. 34. TT. 


e i wo ia w PALROWIAJ ulica Krakowska, L. 45. "ZĘ 


| niai- im [M iraniene Treryririwrew 


Ogloszenie licyiacyi 
Gips murarski, sztukatorski i nawozowy, Rury stcingutowe, Ryn- 


na dzierżawę opłat od bicia ro- 
gatego bydła i świń w rzeżni gmin- 
my betonowe do kanałów, Posadzki steingutowe deseniowe, mar-|Nej W Piaskach Wielkich przy Pod- 
murowe i cementowe, Papę dachową, Dreny, Kafle, JFar- |górzu na lat trzy, począwszy od 
by fasadowe, Cegły ogniotrwałe i Płyty piekarskie szamotowe, dnia 15 września b. r. Licytacya 
Zaluzye żelazne (Rolibalken) i i Rzeźby dekoracyjne do pokojów 
z patentowanej masy korkowej „Xylogenith*, jak w ogóle 


ofertowa, cena fiskalna 4500 zir. 
wszelkie materyały budowlane 


Termin składania ofert do dnia 5 
dostarcza po cenach możliwie tanich 1395 14 20 


września b. r. włącznie, wadyum 
w wysokości 10°% ceny fiskalnej. 
Wysokość opłat: 50 ct. od wołu, 
krowy i buhaja; 40 ct. od jałów- 
A D © L F H © C raj TE M ki względnie buhajka (bukat): 40 et. 
H od świni: 15 ct. od cielęcia, ba- 
Kraków, ul. FLIOCYaŃNSKE, 
Skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych. 
Podejmuję się również betonowania i ułożenia dostarczonych po- 
Sata ste za dobroć materyału i trwalosé PA 


sa najd 


rana itp. Kaucya kwartalna. Czynsz 
Lalaan nEn Eai zm] 


a KANIL CZAPLICKI dle 


sięcznych z góry. 
Oferty należy przesylać do Rady 
JUBILER 
w Krakowie, plac Maryacki, M 
P 


powiatowej w Wieliczce, wzgle- 
„| dnie urzedu gminnego w Piaskach 
„pod Murzynami* 8. 
poleca Szan. Publiczności swój mo 


4| Wielkich 2030 3 3 
Magazyn i Fabrykę 


__ Wydział Rady powiatowej w Wieliczce, 
WYROBÓW  »*»» oł 


pa e IRUN 
Ë [Ważne dla wszystkich! $ 

SREBRNYCH i ZŁOTYCH % 

odznaczających się gustem, oryginalnością, £ 


Ktokolwiek potrzebuje in- 
serować, zarówno 7 Krakowa jak 
z prowincyi, w dziennikach kra- 
trwałością i eleganckiem wykonaniem. 
Wszelkie obstałunki i reparacye wykonywam jak najstaran- 
niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych, 


kowskich, krajowych i Zagra- 
nicznych. 
Złoto, srebro i drogie kamienie Za- 
knpuję lub przyjmuję w zamian. 


Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje 
gazety miejscowe. krajowe | za. 
graniczne, zarówno osoby pry- 
wame, jak imstyine ye. Czytel- 

mie, kawiarnie it. p- 


najtaniej i najdogodniej 


załatwiić to moga za posrednictwem 


Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Mopcasa i An- 
toniny Salomonowej 


w Krakowie 1101 15 0 
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B. 


PWUUVUPW WWW 
IPod zaręczenieni! 


Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie: nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALIRETINA“ 
maść na nagniotki. 


BO NK m 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 


Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach. 


Składy : w Krakowie u pp. Redyka, apt, 
E. Stockuara, npt., we Lwowie u pp. Z. Ruekera, 


Ea "A 
nanaazana 


LL 3/4 
mE 


|; 


ma 


= 


q 


gotowe na składzie. 


„DD 7 


Sredro do Wypraw ślubnych 


ea 


; 


o 


p 14 — G_i 
CE 7 Czad: -ani sa 


"W x WW go W go U 
366 €_-€ 3-4 LEC: 


podwójnie czyszczone i tryerowane wysyla apt, Alojsego tlitbnera; w Brodach u p. H.| W 
. i È 1 t Grünspanna, apt; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
r apt., B. Witosławskiego, apt., w Krynicy u p. 
Ald | i S16 pocz d yI HDI WOLZGĆ H. Nitribita, apt., w Milówce u p. J. Reisnera, 
apt., w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt.; 


><) 


„jesiennego 


w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno- 


polu u p. Jaimrogiewicza i sp. apt.; w Zakopa- 
1. Pszenicę „Graf Minstor e. T ee po 9 złr.|nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 62 0 
2, Zyto „Seeliinder* y pierwszego plonu 9 
: Z » zwonny. setnie " naty jebwniast 
2: » „Pirnaner Staudenroggen“ i 8 . Ron se : 
A . „ Bahlsens Triumph“ 7 Ne WSZeg0 plonu. „ 15 wia 
5 Groch zimowy  , + zB NE R || T. Dendera 
6. Wyke zimową (vicia s) „ 25 , A 
Ceny te rozumieją się za 100 klg. loco yA Oświętini. Przy || A 
odbiorze 1000 kg. i wyżej udziela się 10 Yy opustu. 1930 5 12 


Ża worki liczy się cenę ich kosztów. 


Tylko prawdziwe, Szlachetne kamisnie 
o oprawie: 


30 złr. miesięcznie 
tytułem pobocznego dochodu , 


granaty, ametysty, agaty, |: 


oprócz wysokiej 

rowizyi, może zarobić każdy, kto ma znajomo- 

gci i chce stę zająć przyjmowaniem Zł 

mówień na pateutowany artykuł 
wszędzie bardzo pokupny. 

Zgłoszenia , zaopatrzone 5-centową marką na 

odpowiedź, przyjmuje -2023 3 10 


F. Hamacek, Praga, 1050/li. 


topazy, moldawity i t. p. 
Czeska agencya s; isyo 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17, 


JUBILER 


w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina, 


łaskawym: względom Szanownej 
swój nowo otwarty 


poleca 
P. T. Publiczności 


SsKEAD 


wyrobów zt Ireny 


Dert h podług Ai 
szych wzorów ozdohnie i gu- 
slownie. 

Praktyka. jakiej nabyłem, 
pracując w tym zawodzie prze- 
szło ol lat 20. pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam Zu- 
pełnie zadowolnić nawet naj- 

wybrodniejsze wymagania. 

Zamówienia i naprawy usku- 
teczniam szybko. nw czas ozna- 
czony i po cenach na- 
der przystepny ch. 

Kupuję i przyjmuję wzamlan 
przedmioty złote. srebrne i 
inne kosztowności. 2060 

Z poważaniem 

Bolesław Armatowicz. 

Kraków, Rynek, L. 17. 


JAW IHNATOWICZ 


poleca 


A || najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


odszczególnione [0 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie: 
fi jasininowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang Yang. Opoponax, 
Per umy. Jokey Olub, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefleurs Pi fi = 
Flakoniki po 25, 45, 75 et, 1 złr 1 zr. 5O ct. it d 
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 

k powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
Woda [wows a orzožwiąjąacego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, 

chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct.. większy 1 złr. 50 et. 
odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapae 


Woda warszawska chem. Flakonik mniejszy 95 ent. większy i złr. 80 ént. 
Woda lewandowa podwojna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 


wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct i i złr 20 et. 

w kilku odmianach i „galunkae d, przednie i najprzedniejsze. 

Wody kolońskie Flakoniki po 15, 20, 25, 40. 50, 50 et. 1 zr., 1 złr. 50 ct. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika. L 8 i aj Ha- 

liska, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 

wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 139 36 


K. Zieliński 


dedia uiy i optyk w Krakowie, 


Rynek giówny, Linia A—B, 39, 


poleca 
instrumenty miernicze, 
lornetki teairalne i poe- 
lowe, okulary, cwikiery, 
ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celow chemicznych. — 
Aparaty elekiryczne le- 
karskie, batery e lekarskie z pra- 
dem stałym, ba gomet „RANE 
roidy i t. p 
Wszelkie reperueye oraz zamówic- 
nia wykonuje bezzwłocznie. 


977 35 0 


gp" 


W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz. 
firmy 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


W KRAKOWIE 
wyrabiana pod kontrolą Komisyi przemysłowej 


Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


187 29 0 


kT daru $ 


przeważnie w aptekach i drogneryach 
duža 40 ct., 


Ceny wód leczniczych: 
dowa 


Bromóowa mocna 


Jodowa 


Ceny wód naśladowanych w Krakowie: 


Selterska A 


najczystsza szczawa 
aF jako napój codzienny. w 


Broszurki i oenniki przesyła się franco. 


Żelazista z pyrof. żel. mocna 25 atal 


Gieshiiblerska 
Higieniczma . 


Kwaśna Roc 
Litowa 


Do nabycia 


całym kraju. 


w 


s C. k. dostawca dworów. 


Jizx=zsiccateo 


Jedyny środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci 


— Przywileje i patenty. g 


KE” 


murach, niszczenia grzybka domowego itp. 1752 14 0 


Ilustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie. 
Firma posiada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność. 


Do firmy „EExsiecator* de Ritter, Wiedeń, IV., Hauptstrasse 36. 
Dyrekcya górnicza zachodnio-czeskiego akcyjnego towarzystwa górniczego w Sulkov, p. Littitz Werk. 


99 


<4 


L. 1522, maja 1884, 
Donosimy Panu, że Jego „Exsiecatorć*, używiny przez nas we wszy stkich sza- 


chtach od kilku łat, zupełnie celom swoim odpowiada i okazał się daleko le- 
pSszyim, aniżeli karbolincum. 


Za Dyrekcyę (podpis) A. Fritsch m. p. 
== ew wg" 


o 


p<"« 


o TT |*R 


J. GRUNSPANA 2678 zo 104 (È 
jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, 

0 nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie 
0); Przemyślu | i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 


dzka, L. 25, I piętro, obok Wgo Armółowicza, 


poleca się względom łaskawej Publiczności. 


BOLESŁAW ARMATOWICZ "TST 


1343 5 12 


torby, neceseiry itp. po baje- 
cznie niskich cenach, Torebki 
skórzane od złr. 1.70 do 6 złr., 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr., 
manierki od 50 ct. do 6 złr., 
paski do pledów, worki na 
pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 
hygienicznych 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków Lwów 
Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3. 


ią 


Nakładem księgarni 


Jakubowskiego i Ladurowicza 


we Lwowie 
wyszły co tylko i są do nabycia we 
wszystkich księgarniach : 
Abgar-Soitan. Nie ma metryki. Obra- 
zek z życia ludu podolsk. złr. 1.60. 
Bełza. Miscellanca. Nowelle. złr. 1.80. 
Hirschberg. Grecya Wrażenia z po- 
dróży. 1 złr. 
Łoś. Swat. Powieść współczes. złr. 1.10. 
Pepłowski St. Powstanie Kościuszki. 
Szkic historyczny. złr 1.30. 
— Teatr polski w Galicyi wschodniej. 
40 cent. 
Rawita. Racławice. Powieść history- 
czna. złr. 2.10. 1996 5 5 
— Warszawa. Powieść hist. złr. 2.10. 
Starkel J. W kniei i wśród ludzi. 
Nowelle i obrazki. złr. 1.60. 
Ujejski. Indye wschodnie. złr. 1.20. 


Biuro nauczycielskie 


Stefanii Szurek 
Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro, 
poszukuje i poleca 1962 2 10 


nauczycielki i bony różnej narodow, 
Makarony 


we wszelkich gatunkach, wyrabiane na 

jajach pod gwarancyą sprzedaje 

Pierwsza parowa fabryka wyro- 
bów spożywczych 


Bogdanówka-Lwów, 


poczta dworzec kolejowy Lwów, 
własny skład i sprzedaż 


we Lwowie, Plac Halicki, ul, Wałowa, 9. 
Fabryka, urządzona wzorowo, prze- 
rabia ciasto przy olbrzymiem eiśmie- 
miu kilkuset atmosfer, wskutek 
czego makarony te są tak lekko 
strawne, że nawet majsłabszym 
osobom mogą być polecone. 

Wystawa krajowa, pawilon przemysło- 
wy Nr. 559. _ 1978 4 10 


Nie szukajcie obcych fabryk! 


Hecker i Taternachi 


pierwszy krakowski parowy zakład 
chemicznego czysz- 


czenia i farbowania 


ubiorów męskich 
i sukien damskich 


ul. Grodzka, L. 51. 


w, 
Wykonanie jak najstaranniejsze ! 


Ogłoszenie. 


Jest de sprzedania zaraz kom- 
pleks w wysokiej kulturze będącego 


gruntu dworskiego 


około 140 morgów wynoszącego, w od- 
ległości 2 kilometrów od Skawiny, zaś 
7 kilometrów od Krakowa, przy szosie 
położony, na którym jednak nie ma 
żadnych budynków. Z gruntu tego przy- 
pada 32 morgów na mięszany las, 6 
morgów na łąki, a reszta na rolę psze- 
niczną. 2017 35 

Bliższych objaśnień udziela Kamce- 
larya moiaryalna w Skawinie. 


|Meble i dekoracye | 


eleganckie, trwałe, tanie. y | 


Stolarz Frank Tapicer 


rok założenia 1835, 


Wien, I., Krugerstrasse, 
St. Póltnerhof. 1291 32 75 


Słynne album mebli z cennikiem wysyła za 
złożeniem R złr. 50 ct. 


otrzymuje się przez użycie Kremu i 

tg 
wego , zwanego „(Gesichtspomade", który „. 
wa w przeciągu kilku dni piegi , liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękna, 


biała Dostać można w ierw 

Z 
aptecznym J. Wismewakan ezm składzie 
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 et., 


pół 40 centów. 1873 8 0 


rzeciw cholerze 
1940 


skutkującą, prawdziwa 13 20 


wołoską borowiczkę 
sprzedaje po 1 złr. za litr 
S. Jellinek 
w Wyżowicach (Wisowitz) Morawa. 


dod 


Hoboinic 
tskmozad JysrOd [o fuda 


z= M ZA mz ZALMIA LO, "ag 


6 Ns. 193. 


Sklad fortepianów fisharmonij 


Pasy do maszyn 


Masę francusk 


do zapuszczania posadz 


Masę woskową 


własnego wyrobu do podłóg. 


Glazurę bursztynową 


do lakierowania podłóg 


Farby pokostowe 


szybko schnące do podłóg 


Lakier powozowy 


Zakład VIl|-klasowy wyższy 
SEWERYNY GÓRSKIEJ 


znajduje się 2070 1 14 
przy ulicy Wielopole, L. 4, Il piętro, 


Solowe i zbiorowe 


lekeye gry na skrzypcach 


rozpoczną się z dniem 5 września 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje się od 
godziny 12 do 1”,, ulica Gołębia, 
L. 14, I piętro. 2077 1 10 
Przyjmuję 
uczniów na stancyę 
za opłata od 300 do 360 złr. rocznie. 


Powierzonej mej opiece młodzieży zapewniam: 
zdrowe pożywienie i pomieszczenie, nieustający 
dozór męski i pomoe w naukach, 

Ządającym udzielam lekeyj języka rosyjskiego. 

Ulica Batorego, L. 1. 2076 1 

J. T. Jasiński. 


Ważne na czas Wystawy ! 
Hotel Szwajcarski 


we Lwowie, ul. Batorego, 
stacya kolei elektrycznej, poleca 
dla P. T Podróżnych pokoje 
z komfortem urządzone, 
wraz z pościelą od 70. centów 
począwszy. 2080 1 5 

Zarząd hotelu. 


Wyborne winogrona 


w 5-klg. koszykach , dobrze opakokowane , po 
2 złr. 40 cnt. 


Olbrzymie brzoskwinie 
stołowe, dobre także na konfitury, w 5-klg. ko- 
szykach. po 2 złr. 40 ent. 


.Wyborne gruszki 
także w 5-klg. koszykach. po M złr. 40 cnt., 
wysyła opłatnie za zaliczką 


Munk GGELVEEOTF 
Nagy Varad (Węgry). 
Wyłączna sprzedaż winogron stołowych 


uprawy Bartok. 2079 1 3 


pokoje 
z meblami, do wynajęcia dla pań luv 
starszego pana. — Tanże świetny for- 
tepian do sprz*dania. 
Wiadomosć w Głównej Agencyi dzienników i 
ogłoszeń Jozefa Hopcasa I Antoniny Salomonowej, 
Plac Maryacki, L. 2, Kraków. 2067 1 3 


Panienki 


uczęszczające do szk ł publicznych lub pensyo- 
natów w krakowie, znajdą umieszczenie i opiekę 
rodzicielska w domu urzędniczym. — 
Fortepian w miejscu. 2071 1 2 

Wiadomość: Kraków, ulica Lubicz, 


L. 26. II piętro, pod literami M. B. 
lat 39 majacy, przyjmie 
Młynarz z dniem 31 sierpnia b. 


r. obowiązek w młynie walcowym jako starszy 
młynarz. — Adres: Józef Michalik w Dohczy- 
cach, w młynach Wgo Turnaua. 2054 1 


Obwieszczenie. 


Celem zbadania, czy zamierzone 
przez Pinkusa Heubluma 
przedsiębiorstwo przemy- 
słowego czyszczenia, su- 
szenia i sprzedaży jelit przy 
ulicy Podgórskiej, L. 1, 
może być dozwolone ze względów 
sanitarnych.  policyjno - budowni- 
czych i policyjno-ogniowych. wre- 
szcie ze względów prywatno-pra- 
wnych, wyznacza się w myśl § 29 
ust. przemysł. termin do oględzin 
komisyonalnych na miejscu zamie- 
rzonego przedsiębiorstwa na dzień 
I7 września b. r. o godz. I0 przed 
południem. 

O czem się zawiadamia gminę 
miasta Krakowa, znanych sąsiadów 
i strony interesowane z nadimienie- 
niem. że zarzuty przeciw zamierzo0- 
nemu przedsiębiorstwu wnieść mo- 
żna na piśmie przed upływem po- 
wyższego terminu, lub też ustnie 
przy komisyi;: nadmienia się, że 
później wniesione zarzuty uwzglę- 
dnione nie beda i zezwolenie na 
zamierzone przedsiębiorstwo, o ile 
przeciw takowemu nie zajdą prze- 
szkody z urzędu uwzględnić się 
mające, udzielone zostanie. 
Magistrat stol. król. m. Krakowa, 

dnia 19 sierpnia 1894. 20751 

Szymkiewicz. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Gurty do maszyn konopne. 
Rzemyki do szycia pasów. Struny 


Oliwy 


do maszyn, Ragozyna i kaukaska. 


‘Smarowidło do osi.. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 26 Sierpnia 1894. 


pianin i Kraków, 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego -= 


REIM i FRIEDRICH 


SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW 


pod „ezar nym psem“‘ 

w Krakowie, ul. ,FloryańnskKa, 45, 
polecają i ż najtaniej: 

I Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. "TRĘ 


z najlepszej skóry. i iedzi 
pszej y (siarczan miedzi) 


do tokarń. 


do maszyn, lecerska 
i rzepakowa. 


Oleje 


do prania wełn 


Cebula morska 
i inne trucizn 


"OliwiaxrIci. 


39 65 104 


Pierwsza galicyjska parowa 


ddryka dachówek podwójnie falcowanycl 


w Płaszowie 
wyrabia i sprzedaje dachówki pierwszej klasy (system 
wienerberski) w cerie po 4&0 złr. za 100 sztuk 


loco stacya Podgórze-Płaszów. susa 
Łaskawe zamówienia przyjmuje biuro przy ulicy 
św. Sebastyana, L. 4. arząd. 


Edmund Klimek przy 


poleca przy handlu 


pokoje gościnne, zdrową kuchnia, piwo 
Nfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby , zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 

m6 Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "qRGj 

Cena zapieczęltow nego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Wódka frafcuska i sól Molla 


; jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. MOLLA i 
Tylko prawdziwe m Mlovnt T „A. MOLL”. 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wamacniająco na muszkuły i nerwy. 

Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA t li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją inarką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski, K. 

Wiszniewski, handle: SŁ Feintuch. 242 34 52 


O EE A W 


| ===. a A 
Ph. Mayfart i Sp. 


ces. i król. Me wył. uprzyw. 


Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia i hamernia 


"A7iecle1ń, ll., Taborstrasse, Nr. 76. 

= łążani Odznaeżone przeszło 350 złotomi. stebremi i hranzo- ika 

Rok założenia 1872. wemi medalami na wszystkich większych wystawaeli. 600 robotników. 

Wyrabiają najlepszej konstrukoyi 
«p Maszyny do młócenia 
zła | do poruszaniu ręką, kieratem lub parą. 
Kieraty 

z zaprzęgiem od 1 do 6 pociągowych zwierząt. 

Najnowsze młynki do czy- 
szczenia zboża. 


== Tryery, łuskacze kukurudzy 
=> Prasy do siana i słomy 


-x E&F do porusz. ręką, stałe i ruchome. 


Pługi 1, 2, 3 i 4-skibowe. Brony i walce na pola i łąki, Sieczkarnie, Śruto- 
wniki. Siekacze do paszy i buraków. Prasy do zielonej paszy, patent 
Blunt. Przenośne kotły z piecami, jako też parniki paszy dla bydła, aparaty do prania. 
Prasy do różnych celów, jak równicż do wina i owoców. Suszarnie owoców i warzyw, 
oraz do wszelkich celów przemysłowych. Samodzielne patentowane polewacze winnych 

latorośli i roŚlim „Syphonia“. 1714 5 10 


JF katalogi darmo. — Poszukuje się zastępców. "Wag 
|--o okay "o  _ w m i) 


rawdziwym jest WE z herbem m. Tokaju. 


p W 


koniak tokajski tylko Z 
jar w. tokajskiej fabryki koniaku 


która jedynie w T'okaju < 
istnieje pod kontrola Wysokiego król. es 
węgierskiego Ministerstwa handlu. 1801 10 28 


Złote medale : Paryż, Bordeanx. Harga, London, Bruksela, Nicea. 
Berlin, Chicago. Dyplomy honorowe jako najwyższe odznaczenie Wiedeń 1894. 


OSTRZEŻENIE. 


Zdrój aroylktsiężnej Stefanii 


Szczawa KRÓNDORF" 


uznana za najlepszą i naturalną. 


Zdrój szczawowy obok Karlsbadu — Woda stołowa, Woda lecznicza. 


Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


MeNndcdrochowicz i Schenker 
we Lwowie, nl. Sykstuska, 22. 

Główny skład w drogueryi Józefa Hanaka , magistra 

farmacyi, w Krakowie, ulica Szewska, L. 5. 2065 1 73 


Dra Brehmera zakład leczniczy 
dla chorych na piersi 


w Górbersdorfie na Śląsku pruskim. 


Asystent Polak: Dr. A. Jaruntowski. 

Sezon letni i zimowy. Znakomite rezultaty leczeniu. 

Mieszkanie | całkowite utrzymanie (Z honoraryum 
lekarskiem, kąpielami, natryskami, mlekiem, kefirem i t. d.) już 
od 130 marek miesięcznie poczawszy. 

Bliższe szczegóły w prospektach, które na żądanie bezpłatnie 
wysyła zarząd. 


1966 6 10 


Niemiecka wyższa Szkoła żeńska 


de oiizog oo i iha : l = j Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą |= 
i English school for young ladies w połączeniu NIK! = 
TP . r AL; aj [8 i HERBATE ROSYJSKA Z 
v ex 

z Pensyonatem i Fróblowskim ogródkiem dla dzieci. 5 Miu wis 23 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się I września. _ 2047 2 7 | 5a W. ADAMOWICZA m 

Nauka jest wykładana w języku niemieckim, polskim, francuskim i angielskim: udzielane | N w Brodach 
są również wszelkie wiadomości szkolne, nauka rysunków, gimnastyka, roboty ręczne i lekeye MU- | eg 1 Mmt familiinej bardzo dobrej o, złr. 1.40 o 
zyki. Duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic jest najwyższem zadaniem przełożonej. = 11% nae de A ace w ód dita złr. 2.50 | © 
Bliższych wyjaśnień i programu nauk udziela w lokalu szkolnym z sprz A A EA Anti. a ART opakowaniu zł 350 z 
G. Rehefe > | © 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20| Æ 
Kraków, ul. Poselska, L. 20. właścicielka zakładu. T Cognac francuski kuracyjny '/, flaszka *** złr. 3.20|*= 


Artykuł powszechny. który się przyjął świetnie we wszystkich krajach. 


Sarga środek do czyszczenia zębów 


uznany za niezbędny 


ALODONT 


(przez władze Sanitarno badany). 


Bardzo praktyczny w podróżach. Aromatycznie orzeźwiający. Wszędzie do nabycia. 


Że dla naszego zdrowia i dobrego wyglądu należyte trawienie jest rzeczą bardzo ważną, wie o tem każdy, u przecież tak mało zwracamy 
uwagi na lo, że zdrowe zęby są do tego pierwszym, niezbędnym warunkiem. Stare przysłowie niemieckie, które powiada: „Gut gekaut ist halb ver- 
daut“, powinniśmy zawsze mieć w pamięci. 

Nadworny dentysta, radca ces. E. M. Thomas w Wiedniu, prof. Dr. 
profesor przy Zakładzie dentystycznym uniwersytetu berlińskiego, w dziele swojem : k rganismen der 
wodnie, że w jamie ustnej, gdzie jest wilgotno i ciepło, tworzą się ustawicznie I w niesłychanie wielkiej ilości pi 
chorobom, które często są nader niebezpieczne, zapobiedz można tylko przez stosowne i staranne czyszczenie 
ustami“ a „zepsutym żołądkiem“ został wyświecony dopiero przez te nowe gruntowne badania. i 

Woda sama atoli nie usuwa tych zarodków trujących. To osiągnąć można tylko przez używani i 
cznie działającego, starannie przyrządzonego i wypróbowanego środka do czyszczenia zębów takiego, „Jakiego w sposób powszechnie. uznany M 1 
cza „Sarga Kalodont*, którego używanie zwrasta stale tak, że dzisiaj w niego zaopatrują się już miliony. co świadczy najwymowniej o wa : ego 
środka. — Rousseau powiedział: „Kobieta, która ma piękne zęby, nigdy nie Jest brzydką!* Ale nietylko piękność i wdzięk na PR aon a | 
osięga się przez pielęgnowanie zębów w ten sposób, lecz co ważniejsza, zapewniamy sobie zarazem zdrowie i dobry wygląd aż do późnych a 
Świadectwa o prawdziwości tego, co tu powiedziano, uznania i zamówienia z najwyższych sfer dołącza się zawsze. - TE 10 10 

DF Trzeba się strzedz przed naśladownictwami oszukańczemi, żadnej wartości nie mającemi. a w opakowaniu tak samo wyglądającemi! -JEg 


Koch i inne powagi na polu naukowem, w końcu Dr, w. D. Milier, 
„Die Mikroorganismen der Mundhöhle“, Lipsk 1892, wykazali do- 
erwiustki trujące i że powstającym stąd 
ust. Scisły związek między „zepsutemi 


e — a to najlepiej rano i wieczór — antysepty- 
dostar- 


! i 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


Siny kamień 
do bajcowania pszenicy 


Korzeń mydiany 


na szczury i myszy polne. 


Rynek gł, L. 15, 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty, 


| Środki do desinfekci 
jako lo: 
Antibakterion. 
Wapno chlorowe 
Kreolina Brockmanna. 
Siarczan żelaza itp. 


linii A—8B 


y. 


y 


2082 gi 


świeże okocimskie. 
Pomocnik handlowy 


z handlu korzcnnego , win i delikate- 
sów, poszukuje posady. 

Zgłoszenia pod adresem: K. W. 

poste restante Nowy Sacz. :v83 | 2 


Poszukuję od 8 września b. r. 


pokoju nieumeblowanego 


4 osobnym wchodem, na piętrze, na ul. Wesołej 
w mieście Krakowie lub w Podgórzu. 205R 
Jegierek w Krynicy, „pod gwiazda”. 


Gotowe 202 


sukienki, ubrani 


d, 
płaszczyki 
dla dziewcząt i chłopców! 


bluzy, szlafroki 
dla darm 


ulica Grodzka, Li 4, 


x. pięSr=, 
drugi dom od Rynku 


Artur ApriLlL. 


Samodzielnych 
urządzeń do sprowa- 
dzania 


wo DY 


ze źródeł na nizi- 
nach się Znazduj. 


A PORÓD sig 
i j RUNZ 

p. 1 fuhrvxant. 
z 3 \ Hranice 
4 k £ KH 


waw 0 


Prospekty darmo. 


= Rok szkolny 18945 
w krakow. Szkole handlowej 


rozpocznie się 
4 września 1894. 
Począwszy od tego dnia przyjmuje 
zapisy i udzielą wszełkich objaśnień 
Dyrektor szkoły w domu pod L. 16, 
przy ulicy Siennej, codziennie od 
godziny 2—4 po południu. 2016 2 3 


Dyrekcya. 
OCGCOCCCOCCCCCEO 


Sakna na mundurki $ 


dla uczniów szkół średnich 


wyrabia 1782 6 0 
Fabryka wyrobów welnianych 


F. Zajączka w Kętach. 


Na Żądanie wysyła się próbki franco. 


>OCOECOOO>OO>O>OCOO>CCE© 
Do Wiednia 


dla kształcenia sie ndające pa- 
nienki znajdą utrzymanie i 0] iekę u polskiej, 
katolickiej rodziny urzędniczej. honwersacya fran- 


oe 


>QO©C© OOC©CEC© 
COECOCCOO©>C©©© 


cuska i niemiecka w domu, lorteptan do użytku. 
Adres: E. S., II., *: retnsnyasse, 26, 
Thiir 23. 2022 3 3 


ze Do sprzedania = 
majątki ziemskie 


w następujących obszarach, a to: 100 
morgów, 123 m., 170 m., 200 m., 250 
m. 260 m, 270 m., 380 m, 375 m. 
380 m., 420 m., 480 m. 493 m, 544 
m., 590 m., 600 m., 641 m., 650 m., 
664 m., 700 m., 800 m.. 980 m., 1038 
m. 1055 m., 1084 m., 1232 m., 1295 
m., 1431 m., 2200 m., 2470 m. 5405 
m, 6000 m. i 8119 m. w cenach niżej 
100 złr. do 200 złr. za mórg, z inwen- 
tarzami żywemi i martwemi, z dosko- 
nałemi budynkami, pałacami, z ładne- 
mi ogrodami, w pobliżu miast i kolei 
żelaznej, w ładnych miejscowościach 
położone. Na żądanie posyła się szcze- 
gółowe opisy franco. 
Wiadomości udziela 1988 4 12 


p. Edward Lipiner w Tarnowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


